
Gedanja zdobywa mistrzostwo Gdańska

Italja rywalem Polski 
w pierwszej eliminacyjnej rundzie rozgrywek o Puhar Davisa na rok 1934-fy 

Warszawianka - Legia 2:0. Triumf waterpollstów E. K. S.

Budapeszt, 21 czerwca.

8 państw, 40 zawodników zgło­
siło się do tegorocznego Taur de 

(Hongrie, jedynej w swoim rodza­
ju imprezy w Europie, najwięk­
szego .wyścigu szosowego dla a- 
matorów (a wyścig dookoła Pol­
ski? Przyp. Red.). Tak jak i w 
roku ubiegłym wyścig zorganizo 
,iwany będzie od 28 czerwca do 2 
lipca przez Związek węgierski 
przy pomocy największego tutej 
szego dziennika Az Est (Wie­
czór).

5 etapów obejmuje łącznie 993 
kim., które mając start i cel w 
Budapeszcie, prowadzą przez 
Węgry Zachodnie. Wyścig roze 
grany będzie na najlepszych szo 
jsach węgierskich, kolarze przebe 
'dą najpiękniejsze okolice Węgier.

Etapy są następujące: I Buda­
peszt— Pecs 191 kim., II Pecs — 
Szcmbathely-Sekefehervar 230 
kim.; IV. Szekefehervar — Gyo- 
cr 198 kim.; V. Gyoer — Buda­
peszt 125 kim.

TWARDOWSKI. GAŁĘ ZOWSKI i ŁOPACKI 
trzej sprinterzy i A. i Z. S*u, którzy na mistrzostwach drużynowych 

zdobyli trzy pierwsze miejsca w biegu na łOO metrów.

ZESPÓL WATERPOLOWY I
E. K. S. KATOWICE |

zwyciężając ,Cracovię 6:2 1 A. Z. S. I 
4:0 ma już tylko rywala w Maka- 

bl — Kraków.

Pierwszy etap jest zarazem 
najtrudniejszy, gdyż na 5 kim. 
przed metą kolarze muszą prze­
być 30 proc, wzniesienia (Góry

1 Mecsck). Tu może zapaść decy- 
' zja o rezultacie wyścigu. Pozosta 
i le etapy są po większej części 

•j płaskie, bez większych wzniesień 
i i wybitniejszych wzgórz.
| Każde państwo wystawia dru- 
! żynę 4 kolarzy. Zwycięża ten ze­
spół, który po 5 etapach ma naj- 

i lepszy czas ogólny. Zgłoszenia 
1 brzmią w roku bieżącym rek ord o 
; wo, jeśli chodzi o jakość, gdyż o- 
' bok Węgier startuje Italja, Szwaj 
carja (po raz pierwszy), Pol­
ska (jak i w roku ubiegłym), Bel 
gja, Niemcy, Jugosławja, Francja 
(z dwiema drużynami), wszyst­
ko kolarze wysokiej klasy.

Specjalnie cieszy nas — pisała 
prasa węgierska — że startuje 
znowu drużyna polska, której ka­
pitan Olecki w zeszłorocznym 
Tour dc Hongrie dał się poznać 
jako jeden z najszybszych kola­
rzy i zajął zaszczytne miejsce. 
'l'o też i w roku bieżącym obieou 
jemy sobie wv e po nim.

Drużyny 'wystąpią iw składach 
następujących:

Polska: Okcki, Korsak-Zalew- 
ski, Stefański, Michalak.

Belgja: Charlier, Paar, Mor- 
tiaux, Chavier.

Francja A.: Goujon, Durin, Ca 
rapezzi, Bourah.

Francja B.: Oermond, Granier,

Surrault, Simande.
' Niemcy: Kloetzer, Paulus, Wu 
enzer, Stach, Handel.

Italja: Merlin, Morbiatti, Ser­
va dei, Valetti.

Warszawa - Płock - Warszawa
Warszawa — Płock — Warszawa 

wyścig szosowy 227 kim. odbędzie się 
we czwartek o godz. 8-ej rano. Będzie 
to pierwsza poważna próba szosow­
ców po biegu „Expressu Porannego". 
Wielkie zainteresowanie budzi zacho­
wanie się na tak długim dystansie zwy 
ciężcy ostatnich wyścigów Kiełbasy.

Zakończenie biegu płockiego wypa- 
dnie w godzinach popołudniowych, w 
czasie trwania na Dynasach zawodów 
torowych.

Pusz po półtorarocznej nieobecno­
ści na torze wywołanej tarciami we- 
wnętrznemi w sekcji kolarskiej Legji, 
rozpocznie nowy okres walki o ko­
larskie laury w barwach WTC.

Terenem pierwszego występu Puszą 
beda czwartkowe zawody o naramien 
nik Dynasów. Ex-lodzianin spotka się 
z doskonałym zawodnikiem perskim 
Assad-Bahadorem. mistrzem Warsza­
wy Fraczkowskim. Panakiem, Klau­
sem, Łuczyńskim i t. d.

Y. M. C. A. PRZED Ry W. KALISZ 1930 
na regatach mlędzyklubowych w Warszawie.

Szwajcarja: Stettler, Rapóld, 
Saladin, Martin. ■

Węgry A.: Liszkay, Radl, Ma- 
kai, Orkan.

Węgry B.: Eroes, Nemeth, No­
tas, Vitez.

Zaznaczyć jeszcze należy, że 
wszystkie drużyny są oficjalnemi 
reprezentacjami wystawionemi 
przez poszczególne związki pań­
stwowe. T

Sukces sportowy obecnego To­
ur de Hongrie jest zatem zapew­
niony, ale i pod innemi względa- 

imi wyścig nie stoi wtyle. Prze­
szło 40 nagród honorowych, ser­

15 MTR. PRZEKROCZYŁ 
o 8 cm. w rzucie kulą Siedlecki, 

jako drugi po Heljaszu Polak.

MISTRZOSTWA SZERMIERCZ E EUROPY W BUDAPESZCIE J»| wszańf: Kabos - Węgry (w środku). Marzi i Gau- 

dim Wł«*v fn - --------

WARSZAWSKIE TOWARZYSTWO CYKLISTÓW
Dynasy — Obuźna 1/3

Dnia 29 czerwca r. b. w czwartek o godz. 4 popołudniu

Wyścigi Kolarskie

startują

deczność przyjęcia gości, uczyni, NADZIEJA ŁODZI 
że. kolarze wywiozą z Budapesz- Poiak z Ł. s> zdobył mistrzo, 
tu niezatarte wspomnienia. • stwo okręgu w biegu 3 kim.

Jan Benco I z przeszkodami.

PRZED TURNIEJEM W WIMBLEDONIE
WiUs-Moody, pierwsza rakietą świata i Heeiey ndstrzyni/Anril. \

oraz zakończenie na torze



Fr. 51
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Telefonem z kraju
• KATOWICE. 25.6. — Tel. wl. — 
Dzisiaj odbyło sie na kortach teniso­
wych KKT finałowe spotkanie o dru­
żynowe mistrzostwo tenisowe okręgu 
śląskiego. Gospodarze pokonali Po­
goń w stospnku 9:2. Z rozgrywek na­
leży wymienić jedynie piękne zwycię 
stwo Stadlera nad Steinerem w sto­
sunku 6:0, 9:7, Stadler wysunął się o- 
!becnie zdecydowanie na pierwsze miej 

,'sce wśród tenisistów śląskich. W bie­
żącym sezonie nie ma on do zanoto- 
Iwania ani jednej porażki. Drugi punkt 
kila Pogoni zdobył Hajecki przez zwy­
cięstwo nad Bermanem 6:2. 6:3; we 
Wszystkich innych spotkaniach górowa 
ii zawodnicy KKF.

KATOWICE., 25.6. — Tel. wl. — 
■Na boisku Pogoni odbyły się mistrzo­
stwa lekkoatletyczne śląskiej klasy A. 
(Mimo nieprzychylnej pogody starto­
wało zgórą 20 zawodniczek i 40 za­
wodników. Bieżnia po dość silnym de­
szczu, ' trochę, miękka.

’ |Na pierwszy plan wysunęła się 
Wśród zawodniczek Sikorzanka i Prej 
Sówna. Doskonały wynik uzyskała 
Orzelówna w biegu 80 m. przez płot- 
.ki 13.6 sek.

Wśród zawodników wyróżnić trze­
ba wvnik Sznajdra — 16,2 sek. na 
.110 mtr. przez płotki i Orłowskiego 
■4 m. 14.6 sek. na 1500 mtr.

W ogólnej punktacji zwyciężyła Po 
goń 205 p. przed Stadionem 191, Soko­
łem Siemianowice 132. Makabi Bielsko 

■ JS, Sokołem Król. Huta 6 i Brygadą 
■ Rozgrywki ligi okręgowej: Naprzód 
Lipiny — 06 Katowice 3:1. IFC — Arna 
iforski 1:0. Słowian — Śląsk (Swięto- 
fchlowice) 1:1, Czarni — Kolejowe PW 
;10:l, 07 Siemianowice — Orze! 1:1, 
Chorzów — BBSV 1:3.

- KRAKÓW, 25.6. —. Tel. wł. — Mi­
strzostwa lekkoatletyczne okręgu kra 
kowskiego rozegrane w klasie A i B, I 
były jeszcze jednym dowodem w jak 
rozpaczliwym stanie znajduje się kra-1 
Ikowska lekkoatletyka. Szereg konku-[- 
rencii nie zostało rozegranych z po-; 
wodu braku zgłoszeń, w wielu konku-i 
rencjach walczyli pojedynczy zawod­
nicy, to też wyniki sa bardzo słabe 
za wyjątkiem, kilku, które stoją na 
przeciętnym poziomie.

Skok wwyż klasa A Kadzielawa i 
Chmiel (Cracovia) po 155, klasa B. 
Adamczak (Cr.) 160, rzut dyskiem 1) 
Poluch (Cr.) 34.88, 2) Nowak (Cr.), 
400 m. przez płotki klasa A Osas (Cr.) 
162.2, 100 m. klasa A Tuziak (Cr.) 11.6 
klasa B Zamorski (Cr) 12. 800 m kla­
sa A Fialka (Cr.) 2.05.2, 2) Kosiarz 
(Cr.) klasa B Goldfinger (M) 2:09,62, 
'4x100 Cracovia 47.6, kula klasa A, 
iWątocki (AZS) 11.82, klasa B Poluch 
(Cr.) 10.07, 1500 mtr Fialka (Cr.) 4.22.7 . 
'skok wdał klasa A Chmiel 6.14, klasa B 
Nowak 6.19, 400 m kl. A Drozdowski 
(Cr.) 53.5, 2) Tuziak. rzut oszczepem 
Kądzielawa 50.14. bieg 200 m. kl. B 
Zamorski 25.7. 5 kim kl. B Modzelew­
ski (W.) 16.48,8. tyczka kl. B Nowak ’ 
2:87). 4x400 m. Cracovia 3:41.2.

Jedynym jasnym momentem zawo­
dów byl rzht kulą1 oburącz,bgdzie Wą-I 
tocki (AZS) uzyskał nowy rekord o- 
kręgowy z wynikiem 22.57.

SOSNOWIEC. 25.6. — Tel. wl. — 
Unja zdobyta mistrzostwo Zagłębia 
Dąbrowskiego, bijąc Sarmację w sto­
sunku 2:0.

GRUDZIĄDZ. 25.6. — Tel. wl. — W 
mistrzostwie kl. A PPG pokonał nie­
spodziewanie Gryf (Toruń) w stosun­
ku 3:0.

POZNAŃ, 25.6. — Tefl. w!. — Mi- 
strzostwa okręgu w ,piłce wodnej ro­
zegrane w ciągu pięciu dni wyłoniły 
•mistrza, którym została Unja, zeszło­
roczna drużyna ligowa. Pokonała ona 
wszystkie drużyny, osiągając stosunek 
bramek 28:1. Gra ona 9 lipca z mi- 
stzem Pomorza, który dotychczas nie 
jest jeszcze wyłoniony.

POZNAŃ, 25.6. — Tell. wł. — W mi­
strzostwach klasy A padly wyniki: 
Legją — OKS 9:0 (2:0). HOP — War­
ta Ib 2:0 (1:0).

łódź Warszawa 5:1
ŁÓDŹ, 25.6. — Tel. wł. — Łódź — 

Warszawa 5:1 (2:1). Z okazji miedzy 
•narodowego dnia sportu robotniczego 
odbyły sie diz?ś zawody z powodu je­
dnak niepogody publiczności s'e zebra 
do mało, a wyniki uzyskane w konku­
rencjach lekkoatietycz^iych były sła­
be.

Głównym punktem programu był 
mecz piłki nożniej, •rozegrany między 
■robotniczcmi reprezentacjami Warsza­
wy i Lodzi. Zwycięstwo w stosunku 
5:1 (2:1) odmbsla lepsza drużyna go-
spedarzy. Zawody .toczyły sie z' lek­
ka przewaga zwycięzcy. Sporadycznie I
wypady gości były niezbyt groźne. W 
zespole gości dobrze spisa! się Walach 
w bramce, jednak z powodu kontuzji 
zmuszony by! opuścić boisko zaraz po 
przerw e. U łodzian kilku graczy (pił­
karze Widzewa) miało w nogach mecz 
,ranny z Union Touriugiem. Wyróżnili 
sie KorporowJcz, Głogowski. Kwiat­
kowski i Woźniak. Bramki dlla Łodzi 
zdobyli: Korporowcz trzy. . Głogow­
ski jedna, Upta.s jędrną, zaś honorowy 
(Punkt dla Warszawy uzyska! Lemer. 
Sedziołwał d. B',ra.

Zgadzamy się
ale nie we wszystkich punktach

Najwyższa magistratura sportu poi- > już w stopniu b. nieznacznym, na za- 
skiego Ż. Z. i P. K. Ol. przeżyła w nie 
dziele ubiegła dzień niezbyt przyjem­
ny. Oto na skutek zdefraudowaifa 
przez funkcjonariusza płatnego ZZ. 
Teofila Czyża 15000 złotych, nadzwy­
czajne w’alne zgromadzenie tej insty­
tucji miało wydać swój osad w tej, 
sprawie. 1

rząd.
To też wyrażenie pełnego zaufania 

zarządowi ŻZ. uważamy za całkowicie 
słuszne i zrozumiałe.

Natomiast bardzo wiele wątpliwości 
wzbudzić musi fakt wyrażenia zaufania 
komisji rewizyjnej, przy równoczes- 
nem wyrażeniu ubolewania skarbmiko-

Depesze zagraniczne
r- X << 2) Strandva

Przykra ta afera wysunęła na po­
rządek dzienny szereg przeróżnych 
wotów zaufania względnie nieufności.

Zebrani podeszli do sprawy Jednak 
z pełnia galanterii z rekami odzianemi 
w grube rękawiczki, co wyraziło się 
w formie:

a) wyrażenia przez aklamacje pełne­
go zaufania dotychczasowemu zarzą­
dowi,

b) wyrażenia (Już bez aklamacji) 
zaufania komisji rewizyjnej,

c) stwrerdzcnia ubolewania, że b. 
skarbnik ZZ w sposób niedostateczny 
kontrolował stan kasy.

d) przyjęcia z uznaniem do wiado­
mości deklaracji częściowego pokry­
cia strat przez b. skarbnika.

e) polecenia zarządowi ZZ. aby do­
chodził swych strat w drodze powódz-

ANTWERPIA, 25. 6. — Tel. wt — 
W wielkich zawodach lekkoatletycz­
nych Beerschotu, w których miała 
wziąć udział drużyna polska, parno 
szereg doskonałych wyników. Znako­
mity był zwłaszcza skok wwyz. W 
ogólnej punktacji zwycięzjl Achilles 
Club Londyn 34 pkt. przed Helsinkami 
24 pkt., ś. C. Cliarlottenburg, Antwer­
pią i Italią. ,

Wyniki szczegółowe: 100 mtr. Rad-

Uważamy. że w tym wypadku kur­
tuazja większości zebranych wobec 
ewentualnych zasług komisji rewizyj­
nej i splendora osobistego jej członków 
została posunięta o wiele za daleko.

Jedynie Zw. Pływacki i Bokserski

Triumf Gedanji 
GDAŃSK, 26.6. — Teł. wl. 

ia miała dziś wielki dzień;
— Geda- 
w decy-wypowiedziały w sprawie tci stanów-, ............t 1 >

cze veto, za co należy się tym instytu 1 dującym meczu o mistrzostwo I Ligi 
cjom... votum zaufania od opinji. I gdańskiej pobiła ona Ballspiel und Eis-

Punkt f uchwał głosi o ustaleniu spo f v h w stosunku 4:2 (1:1) i zdo 
sobow całkowitego wyrównania zde- , . . „ r,Hań-
fraudowanej sumy. 1tem sa'meni mistrzost

Jasno wiemy o dwu pozycjach: j ska.
pierwsza, to deklaracja b. skarbnika i Od początku Gedanja miała wielką 
na wpłacenie 3000 złotych, druga przewagę, której tylko pech nie po- 
deklaracja zarzadu. że w manii roku , , Prowadzc-
obędzie s;e bez płatnego funkcjonarju-' .
sza, ,co przeliczone na pieniądze wry-1 me dra Po.akow zdobywa Piasec.\,, 
niesie 12x450 zł. kwrnte 5300 złotych.! wyrównuje środkowy. napastnik Niem 

twa cywilnego, I lecz to dopiero daje w sumie 8300 złoi C(jw. p0 przerwie najlepszy gracz nn
| f) noleccnia temuż zarządowi, aby I tych, czyli mniejwięcej połowę kwo- 
iistalit sposób całkowitego wyrówna- 1 ’ ’
n'a strat bez uciekania sie do ofiarno­
ść5 społeczeństwa.

Z uchwał tych Interesują nas naj­
bardziej zawarte pod punktami a, b |

Pragnac bowiem ustalić stopień wi­
ny jaką musza w całej tej przykrej 
aferze wziąć na siebie poszczególne o- 
soby, uważamy, że w pierwszym rzę­
dzie spada ona na osobę samego de­
fraudanta, dalej na komisje rewizyjna, 
później na skarbn ka, wreszcie, ale to

, /* \ u 2) Stramdvall (P)Jby (Ang.) II ,, BurchleV 
<10 plotki facelh ’ k Dv"k Kot- 
55,1, 3) Nottbroeck 06 sek Djsk Not 
1 /Pin dR ^7 2) Nemes (kas (I HI.) Inpma.47.52; 1500 mtr. Loyelock. -U y 
nen (Fin.) 3:59.6,
Geraerts (Belg) 4:04 ?
(Fin.) 68Ó; 800 mtr. Gutter dge (An) 
1:57.8. 2) Hemmer (Luks.) 1 t
Perasalo (Fiu.) 195 2) Bodossy OAcU 
195 rekord węgierski; 20D mtr. - 
haw (Ang.) 22.6, 5 klni..Le rtmen1 (I m 
14:41.5, 2) Taivonen (bm^ ’/
Mabey (Ang.): oszczep Stuok (Niem­
cy) 65.91. 2) Pentilla 64,9/.

WIEDEŃ, 25. 6. - Tel wł. — W mc 
czu o pnliar Środkowej Europy 1 
pobiła Ambrosia mię (Mediolan) w sto

t > zdefrauowane’ I ,10iSil'u Keller zdobywa znów prowa-
5 Reszta strat ma być podobno pokry-1 dzenie, ale Niemcy jeszcze raz wyró- 

ta indywidualnie nrzez poszczególne p nu ją. Teraz Keller schodzi na parę 
osoby z zarzadu ZZ, według specjalne, ni)nut z boiska po kontuzji, mimo to
go rozdzielnika opracowanego przez Qedania, grając w 10. utrzymuje wy- 
tenze zarząd. „-„-.«„u nik. Gdy Keller powraca sprawa jest

O ite sprawa zostanie rzeczywiście
w ten sposób załatwiona — w co nie przesądzona: strzela on trze lą * 
wątpimy — będzie to jeszcze jednym j kę, a prawoskrzydtowy Weiss ustala 
argumentem za słusznością votum zaui^y^ końcowy. W jednej z gorących 
lania jakiem zebrani obdarzyli przez ( . tuacjj obrońca niemiecki lamie no- 
aklamacię zarząd ZZ w dn. 25 czerw- >
ca r. 1933 roku. 'gę wiasnemu bramkarzowi.

Szczęśliwe zwycięstwo Pogoni
w meczu ligowym z Czarnymi

LWÓW, 25.6.—Teł. wl. — Pogoń — 
Czarni 2:1 (2:1). Bramki dla Pogoni 
zdobył Matias H. dla Czarnych: Ma- 
Makuch. Sędziował p. Seidner z Kra­
kowa.

Pogoń. Albański; Kucharski, Bere­
za: Deutschman, Kuchar, Jaworski: 
Niechciol. Nachaczewski, Zimmer, Ma­
tias II i Matias I.

Czarni: Kasprzak; Chmielowski, Le 
miszko; Piłat, Czyżewski, Sadowski: 
Drzymała, Zurkowski, Makuch, Dzi­
wisz, Niemiec.

Lwów niema szczęścia1 do meczów 
swych pupilków. Gra niedzielna pro­
wadzona na rozmiękłem boisku była 
jedną z najmniej wartościowych w 
cechowała ją brutalność i szereg incy- 
tym sezonie. O ile przed miesiącem 
cechowała ją brutalność i szereg in- 
cy^entftW,to. tjrm ^rażeni .miała ona 
przebieg więcej niż łagodny.

Zasługa w tern sędziego p. Seidne- 
ra z Krakowa, który hamował zapędy 
graczy. Arbiter w żaden sposób nie 
chciat dopuścić do brutalnej, gry tem- 
hardziej. że na śliskiem boisku łatwo 
było o nieszczęście.

Czarni mimo przegranej mieli wię­
cej z gry i byli stroną bardziej agre­
sywną. Pogoń, która wystąpiła z dwo­
ma rezerwowymi, grała stosunkowo

słabo. Brak Hanina dawał się silniej 
we znaki niż niebecność obrońcy Je­
żewskiego. Debjnt Jaworskiego na 
prawej pomocy odsłoni! jeszcze wiele 
braków gracza lubelskiego. Nie-fle spi­
sywał się przez pierwsze kilkana­
ście minut, później znikał. Poniewż 
równocześnie Kuchar grał słabiej ma­
jąc widoczne trudności z kontuzjowa­
ną nogą, gra pomocy powabnie szwan 
kowala, co odbiło się natychmiast na 
spoistości akcji.

Matias II był bardzo pracowity, od­
dal też. kilka strzałów. Zimmer, jak 
zwykle, wiele pracował i... marnował 
sporo czasu na zwodzenie przeciwni­
ków.

Niechcic! wobec słabej gry partnera 
z prawej strony, mniej znajdował sie 
w akcji, niejednokrotnie jednak zdo­
łał stworzyć niebezpieczne sytuacje^

W obronie pewniejszy był Bereza.
Albański miał kilka pierwszorzęd­

nych momentów, pozatem dopisało 
niu dwukrotnie szczęście, podobnie 
zresztą, jak jego koledze z przeciwka 
Kasprzakowi.

Wielkim atutem-Czarnych była lep­
sza dyspozycja biegowa i szybszy 
start, które pozwoliły nawet technicz­
nie słabszym jednostkom wygrywać 
pojedynki. Dzięki tym walorom byli 
też Czarni znacznie więcej w ofenzy- 
wie, tembardziej, że atak ich umiał 
zdobywać teren. Na dodatnie konto 
napadu zapisać należy również umie­
jętność szybkiej kombinacji.

Dziwisz miat zresztą dwukrotnie 
możność wyrównania. jednak będąc 
na kilka kroków przed bramką Pogoni 
bez przeciwnika, fatalnie spudłował. 
Duszą napadu Czarnych by! jak zWy- ► i » f. L * .. i -v

kle niepozorny, jednak bardzo ruchli­
wy, doskonale orientujący się i panu­
jący nad ruchami ciała oraz piłką Ma 
kuch. Dzięki przytomności i błyska­
wicznemu startowi zdobył też honoro­
wą bramkę. Drzymała i Niemiec na 
skrzydłach mieli kilka drobnych mo­
mentów. Łącznicy wiele pracowali.
me dochodzili jednak w zupełności do .
strzału, poza daleką bombą Żurków-i podbramkowego.

SUIIMl I .U.
BUDAPESZT, 25. 6. — Teł. wL -7" 

W meczii o puhar Europy Środkowej 
Sparta (Praga) pobiła Hungarię w sto­
sunku 3:2 (2:1). Bramki dla WęgroW 
zdobyli Kalmar i Duda.s. dla Czechów 
Grocs, Kronik i Silny..Jest 10 już dru­
ga porażka Węgrów, w piątek bowiem 
w meczu o,puhar .Inventus (l uryn) wyj 
grał z Uipest 4:2 (2:0).

PARYŻ. 25. 6. — Tel. w!. — Widlką 
nagrodę Paryża dla sprinterów - ama­
torów wygrał Rainpelberg przez Mon- . 
hotem i Gavaultcm Prźcdbiegi zawodow 
ców wygrali: Chapalain przed Benga- 
mimm. Scherens przed Steffesem. Fau- 
cheux, Engel przed MartmeMim, Gerar- 
dniem, Falk Hansenem i Micharaem,

BERLIN, 25. 6. 35. 6. — Tel. wL -* 
Bieg kolarski stayerów Niemcy 
Francja wygrali Niemcy w stosunku 
27:31. Wyniki 40 Mim.: 1) Moelłer, 2) 
Metze. 3) Lacąuehay, 40 klim. Lacąue* 
hay. 2) Moeller, 3) Grasim'

LONDYN, 25. 6. — Tel. wł. — Wobed 
20.000 widzów rozgerano _ nl 
mecz bokserów wag-i ciężikiej Niemca 
Neusla ź Jan Pettiferem. Neusel miał 
stalą przewagę i zmusił w 8-ej rundzie 
Augliika do poddania się.

AMSTERDAM M, 25.6 — Teł. wl.
W dniu dzisiejszym odbył się tu wielki 
turniej sportowy na dochód funduszu 
olimpijskiego. W meczu ,pilkarskiirn_Ho4 
landj.a pokonała Węgry w stosunku 6:5 
(2:1) w II połowie Holendrzy prowa­
dzili już 5:2, ale w ciągu 19 minut Węj 
grzy wyrównali. Zwycięslta bramka pal 
dla na 6 min. przed końcem. Punkty dla 

. Holendrów zdobyli Wentzek (3), MuD 
, ders (2) i van Run, dla Węgrów Saros-

sy (2), Tcldi (23 i jeden z zamieszania 
1 podbramkowego.

1. K. S 22 p. p. 3:1

Polonia gruntuje swe prawa
do ubiegania sie znowu o miejsce w Lidze
POLON.IA — ŁEG.IA 9:1 (3:0)

Na plus wojskowych zaliczyć trzeJ 
ba, iż grali bardzo ofiarnie, musieli 
jednak przegrać z Polonią, która jest 
,w chwili obecnej bezkonkurencyjna.

W pierwszej połowie Polonia ogra­
niczyła się do zdobycia 3 bramek. W 
drugiej Polonia dosłownie miażdży 
przeciwnika mając szaloną przewagę.

Bramki dla Polonji zdobyli: Lanko 
'(3), Zgliński, Odrowąż po 2. Biedrzyc­
ki i Bańkowski po jednej. Należy pod­
kreślić, iż Polonia niewykorzystala 
karnego gdyż Łańko strzelił prosto 
w ręce bramkarzowi Legii. Honorowy 
punkt dla wojskowych strzeli! Za­
jączkowski. Sędziował słabo p. J- 
jOrvffenberg. „„ .

P.W.A.T.T. — WARSZAWIANKA 
2:1(1:0)

Warszawianka mimo, iż wystąpiła z 
ligowcami Gazurem. Prosatorem i 
Szymańskim przegrała na wlasnem 
boisku.

Inż w 25-ei min. solowy bieg Da- 
nieiczuka kończy się bramką dla go­
ści. W 75 min. Wieczorek z zamiesza 
nia podbramkowego zdobył wyrów­
nanie dla gospodarzy.

Warszawianka od tej chwili gra 
ostro, nawet brutalnie. W 89-ej min. 
z wolnego Zacharjadże II centruje, ła­
pie piłkę Świderski i strzela zwycię­
ska bramkę. Sędziował doskonale p. 
Wołoszyn.

SKODA — MAKABI 5:1 (2:1)

ŁÓDŹ. 25.6. — Tek wł. — ŁKS 
— 22 pp. 3:1 (1:0). Bramki zdoby­
li: Herbstreich dwie. Miller jedną, 
Bilewicz jedną. Sędzia p. Schnei­
der z Krakowa.

ŁKS: Frymarkiewicz; Karas:ak, 
FMcgel; Pegza, Wetaitz. Jańczyk; 
Durka, Herbstrekh. Miller, So-
wiak. Król.

22 p. p.: Koszewski; Gwoździń- 
ski II, Polak; Jakubowski. Sro- 
czyńskl, Jezierski; Świętosław- 
ski, Czajka, B egański, Bilewicz^Mimo, iż Makabi zdobyła pierwszą 

bramkę w pierwszych minutach gry, 
uległa potem Skodzie zasłużenie.

punkty
kończył. Skoda atakuje przeważnie le-jbionym zespołem ,,wojskowych 
wą stroną i zdobywa dwie bramki którzy przyjechał naskutek rozka- 
przez Dworakowskiego i jedną samo<zli władz swych w składzie „cy- 
bójczą, z winy bramkarza Baumszty-1 wilnym".

Zalyelski.
| W dość mizernej grze gospoda-

W drugiej połowie Skoda gra ostro' 
i ofiarą pada Selingier, który przecho­
dzi na prawe skrzydło i statystuje po 
doznanej kontuzji. Drużyna fabryczna 
wyraźnie przeważa i zdobywa dalsze 
trzy bramki przez Dworakowskiego 
(2) i Górskiego. Sędziował niezdecydo 
wanie p. Szostakiewicz.

ELEKTRYCZNOŚĆ — GWIAZDA 
1:0 (1:0)

, ŁÓDŹ. 35.6. — Tell. wl. — Po dizi- 
Eiejszych rozgrywkach w mistrzo­
stwach kl. A prowadza w dalszym cią- 
«u Turyści, którzy po denerwującym 
meczu odnieśli szczęśliwe zwycię- 
tsńwo nad Widzewem w stosunku 2:0. 
Żesnól robotniczy na porażike nie za­
służył, wynik .n eroz-strzygmęty 'oyłby 
sprawiedliwszy.

WKS trimos! n^'v-- ?--ccW 
mad Hakoahem w stosunku 3:0. 
ści i WKS mają równą ilosc punktów, 
iepszy jednak stosunek bramek mają 
icksligowcy. Czwartkowy ioh mecz 
.zadecyduje o mistrzostwie. SKS roz 
igrom:! Makabi 7:1. Spadek drużyny 
iżydhwslkiej jest już przesądzony, w 
12-tu spotkan’ach zdobyła bowiem 
dwa punkty. Sensacyjnej porażki. 0:4 
doznała rezerwa ŁKS w spotk.aim.iu ,z 
iWimą

Już od pierwszych minut gry zazna . 
cza się wybitna przewaga Gwiazdy. ( 
Powoli jednak Elektryczność otrząsa 
się z przewagi i przeprowadza kilka 
ładnych ataków. Po kiksie obrońcy 
Gwiazdy — Goldberga I, Kuświerkie- 
wicz zdobywa zwycięską bramkę dla 
Elektryczności.

Sędziował dobrze p. Wiśniewski.
ZNICZ — SARMATA 6:2 (5:0)

Gra na ciężkim’terenie lepiej odpo­
wiadała Zniczowi, który grając górą 
łatwiej uzyskiwał przewagę. Bramki 
dla Zniczu strzelili: Kurzela (2), Rusz­
kowski, Lindner. Sarnowicz i Zych po 
jednej, dla Sarmaty: Swiadkiewicz o- 
raz Łuczak. Sędzia p. Finkielsztein.

A.Z.S. — DRUKARZ 3:0 (3:0)
Akademicy już w pierwszych pię­

tnastu minutach prowadza 3:0 ze strza 
łów Hyli i Stańczaka II (2). Po przer­
wie akademicy nadal przeważają, jed 
nak błotnisty teren uniemożliwia grę. 
Sędziował p. Krukowski dobrze.

ORZEŁ — ŚWIT 2:0 (1:0)
Pierwsza połowa jest wyrównana. 

Szybszy Orzeł zdobywa bramkę przez 
Siemieradzkiego.

Po przerwie Orzeł nadal przeważa 
i zdobywa drugą bramkę przez Wik­
to rzaka I z przeboju. Sędziował do-
brze p. Al. Pichelski.

m. al.

Jedynym synem Marsa na boi­
sku był bramkarz Koszowski, iktó- 
remu zezwolono wyjątkowo na 
grę.

Mecz toczył sie w anormalnych 
warunkach, na śliski em boisku 
przy niemal ciągłym deszczu,

ŁKS wygrał zasłużenie, gdyż 
był drużyną lepszą technicznie i 
taktycznie., pod względem jednak 
•ambicji i startu do piłki ustępował 
•gościom wyraźnie. Frymarkie- 
wicz miał sporo roboty, gdyż siędł 
•czanie prowadzili przez cały czas 
grę otwartą. Z obrońców ŁKS-if 
lepszy był Karasiak, Flieglowi md 
żna zarzucić brak, współpracy z 
resztą kolegów. Jańczyk śpadł wy 
raźnie ■ w formie. WeWtz i Pęgza 
biegali do upadłego, niestety czę­
sto bez skutku' i wyraźnej potrze­
by.

W napadzie najlepiej usposobio-

ny był Miller. Poprawił s:ę Herb- 
streich ale nieznacznie, reszta na­
tomiast grała poniżej swej prze­
ciętnej klasy. Dotyczy to specjal­
nie skrzydłowych, których spadek 
formy jest zastraszający.

W 22 p. p. Koszowski był zde­
cydowany w swoich poczyna­
niach, atoli wycieczki w pole są 
czasem zbyt ryzykowne. PoImk 
pewniejszy od partnera.

Pomoc harowała co sił: skute­
cznie wspomagała atak, w którym 
zabrakło najlepszego bodaj zawód 
nika, Rusinka. Najlepsi byli Bie­
gański i Bilewicz. Cała drużyna 
pozostawiła sympatyczne wraże­
nie.

Sędzia p. Schneider drobiazgo­
wy wywiązał sie ze swej roli bar­
dzo dobrze. Z przebiegu gry warto 
podkreślić następujące cekawsze 
momenty: pierwsza bramka dla 
ŁKS padła w 15-tej minucie; strze 
la Karasiak, Koszowski wypusz­
cza pitkę z rak. a Herbstreich do; 
bija ją. Sowiak ma okazie podwyż 
szenia wyniku, jednak fatalnie 
nrzenosi.

Pb zmianie stron w piątej minu­
cie, Bilewicz piękną główka wy­
równuje, mimo efektownej robin- 
zonady Frymarkiewicza._ Siedlcza- 
nie są teraz akresywniejsi i w 
10-ej minucie bramka ŁKS była 
trzykrotnie poważnie zagrożona, 
bez końcowego jednak efektu.

Od tei ch\Wli ŁKS gra nerwo­
wo. W 25-ej minucie wskutek ład­
nego podania Króla nada druga 
bramka zdobyta przez Millera i w 
10 minut później po rzucie z rogu,' 
Herbstreich piękną głów.ka ustana 
wa wynik dnia.

skiego.
Pomoc i obrona grała naogół do­

brze, jednak Lemiszko za często po­
wodował rzuty wolne. Kasprzak obro­
nił kilka górnych strzałów pewnie, 
bramek obronić nie mógł. Pozatem 
wygarnął w ostatniej prawie chwili pe 
wną piłkę Matiasa pierwszego. Ogrze 
samej nie da się wiele powiedzieć

Pierwsza bramka padła już w; 4-ej 
minucie. Rzut wolny bije Matjas. I, 
piłką,.,. nada pQd.- n.Qgj. JNąohapzpwskie- 
mu, odbija się do Matiasa H, i btam- 
ka gotowa.

W 15-ej minucie w podobny sposob 
następuje wyrównanie. Drzymała bije 
rzut wolny, Albański ustawia się do 
schwytania piłki, w ostatniej chwili 
nadbiega jednak Makuch i tuż przed 
bramkarzem nadaje piłce inny kierunek

Druga bramka dla Pogoni padła po 
kombinacji w 28-ej minucie ze strzału 
Matiasa II. Dalsze wysiłki nie przy­
niosły rezultatu.

DREZNO. 25.6. — Teł. wł. — Na Z.S 
wodach lekkoatletycznych padto szereg 
doskonałych wyników. 100 mtr Jonath 
10.3. 200 mtr Borchmeier 21,6: 100 mtr 
pań Kraus 12 sek.. 800 mtr Engelhart 
1:56,3; 5 kim Syring 15:16.7, 2) Gep- 
part 15:16.8; kula Sievert 15 mtr., osz­
czep Welmałi 66.98 ; 400 mtr Imhof 
49.9. wdał Long 717.

PARYŻ, 25.6. — Tel. wl. — Pierw-j 
szy dzień mistrzostw lekkoahetyczj 
tfyćh Francji przyniósł '--Wy-Mki: ;mloł 
Saint Pe 44,81; 400 płotki Castaing1 
56.4, 800 mtr. Keller 1.56.8, tyczka 
Crepin 30, wdał i 200 mtr. Paul 719 i 
22.2; dysk Noe! 44.44, 10 kim. Callę 
33:10.

BIAŁOGRÓD, 25.6. — Teł. wl. 
Przy świetle elektrycznem rozegrany! 
zosta! tu mecz pomiędzy miejscowymi 
BSK a wiedeńskim Rapidem. Zwycię­
żyła drużyna jugosłowiańska w sto­
sunku 4:3 (3:2).

15 metrów przekracza Siedlecki
w rzucie kulą na mistrzostwach drużynowych

Gry sportowe w Warszawie

Żydowska reprezentacja piłkarska 
Polski przed wyjazdem na Igrzyska 
Makabi do Czerniowiec rozegra mecz 
w Łodzi z Ł. K. S-em. (a.)

Najważniejszym przeciwnikiem dla 
Polonii w finałowych grach męskiej 
koszykówki o mistrzostwo Warszawy 
jest zwycięzca drugiej grupy elimina­
cyjnej AZS. Mecz ich rozegrany w bar 
dzo ■ gorącej atmosferze w sobotę o- 

nnal nie przyniósł porażki Polonii. 
Polonia dopiero wspaniałym finiszem 
zdołała wywalczyć sobie zwycięstwo 
w stosunku 25:15. Oprócz tych dwu 
drużyn zakwalifikowała sie do finału

■ 53,8. 3) Weiss (AZS) 54,2; 1.500 mtr. —> 
, Puchalski (Leg.) 4:15,2, .2) Jurkowski 

(AZS); 5.000 mtr. — Puchalski 15:38j
• 2) Derwiszyski i Różewicz (AZS), po 

16:45,8 s.; 110 mtr. plotki — Twardow­
ski i Trojanowski „spacerem" po 17Jj 
sek..

Pchnięcie kulą — Siedlecki (Leg.) 
14.40 mtr., poza konkursem — 15,08 
mtr.! — 2) Miller MI (AZS) 12,72 mtr., 
3) Kozłowski (Leg.) 12.54 mtr.; dysk—- 
Siedlecki . 40,42 mtr., 2) Kozłowski 
40.31 mtr.; oszczep — Lokajski (War,)! 
56,50 mtr., 2) Siedlecki 48,59 mtr.

Skok o tyczce — Kluk (Leg.) 3,60 
mtr., 2) Siedlecki'3.30 mtr., 3) Turczyn 
nowicz (Leg.) 3,20 mtr.; skok wwyi 
— Lokajski 165 ctm., 2) Siedlecki i Kil 
czyński (War.) po 159 cm,, skocznia 
w stanie skandalicznym! Skok wdał —• 
Twardowski (AZS) 6,82 mtr., 2) Sfie^ 
dlecki 6,26 mtr.

W ogólnej punktacji zwyciężyła Le^ 
gja, która wystawiła najwięcej zawodu 
ników, zdobywając 22023 pkt, przed 
AZS-em — 21704 pkt. i Warszawianką. 
Polonia (za wyjątkiem Maszewskiegó) 
nie wzięła udziały w zawodach,

C: 60 mtr- — Galicki'
(DKS) 7,3 s.t 30 mtr. Górzyński (OKS) 
38.9 s.; 80 mtr. — Ostakiewicz (K. S. 
Kluchom) 2:16.2 s.; 3000 .mtr, - Roma 
nowski (Jawor) 9:52,2 s.; wdał — Gó­
rzyński 6,44 mtr., wwyż — Galicki 152 
cm.;,kula — Wałachowski (OKS) 10.50 
mtr.; dysk — Kozłowski (OKS) 30,10 
mtr.

Drużynowe mistrzostwa iWarszawy 
w lekkiej atletyce były jeszcze jednym, 
tym razem już zupełnie wyraźnym do­
wodem, jak ogromnie dużo popularno­
ści straciła ta gałęź sportu w stolicy 
nie tylko wśród publiczności, ale nawet 
wśród samych zawodników.

Na trybunach garstka wodzów, a 
wśród nich przynajmniej połowa za­

wodników. Od czasu do czasu kogoś 
namówili koledzy, wjęc poszedł się ro­
zebrać i „odwalił" swoją konkurencję. 
Ani śladu dawnej zażartej walki, którą 
oglądaliśmy tyle razy podczas bojów 
Polonii z AZS-em. Dzisiaj zbierał punk 
ty ten, komu się chcialo wyjść na bo­
isko. .

W takiej atmosferze, którą pogorszy 
la jeszcze okropna pogoda, nawet 
wspaniały wynik Siedleckiego nie zdo­
ła! wywołać większego poruszenia. A 
jednak Siedleckiemu należą się słowa 
podziwu. W konkurencji rzuci! kulą 
14,40 mtr., a w czwartym rzucie, poza 
konkursem, przekroczy! „wielką grani­
cę" 15 metrów'. Sprawi! tym wynikiem 
radosną niespodziankę, w jednym dniu 
stając w rzędzie czolpwych miotaczy 
Europy. Inne wyniki miat słabsze, ale 
tlómaczą go zupełnie gorączkowe i peł­
ne niepowodzeń starania o posadę. Od 
czasu przyjazdu z Budapesztu pie tre­
nował prawie zupełnie, ale już niedługo 
napewno pokaże, czego sie zagranicą 
nauczył.

Godna pochwały jest stała poprawa 
Puchalskiego, który obniża swój wynik 
systematycznie, stając się poważnym 
faworytem na mistrza Polski. Dobrą 
formę pokazał pozatem Lokajski w o- 
szczepie, Szenk w tyczce, Maszewski 
(400 mtr.) i Twardowski w skoku wdał.

Wśród zawodników klasy C zwraca 
na siebie uwagę Górzyński z Otwockie 
go K. S., który w skoku wdał wykaza.1 
wrodzony, naprawdę pierwszorzędny 
talent. Kłub Otwocki może już dzisiaj 
pochwalić się zupełnie ładną drużyną, 
która w swojej kategorji odnosi, stałe 

.pewne zwycięstwa.
Wyniki szczegółowe zawodów przed­

stawiają się następująco:
Klasa A: bieg 100 mtr. — Twardow­

ski 11,3 s„ Łopaćki 11.4; 200 pitL — 
Gatęzowski 24,4„s,j 400 mtr. 1) Ma­
szewski (Pol.) 52,8 s., 2) Miłller (AZS)

KRAKÓW, 25.6. — Tel. wl. — Mi­
strzostwa klasy , A w Krakowie zakoń 

y. się generalną porażką fawory­
tów,, którzy przegrali wszystkie spof- 
Kama. I tak Korona wygrała z Maka- 
bi 4:ł. Bramki dla Korony uzyskał 
Swirzeski z karnego, Hary i Wijas, 
dla Makabi Osiek. Mecz Grzegórzecki 
— Legją zakończył sie również nie­
spodziewaną porażką drużyny robo­
tniczej, gdyż Grzegórzecki wygrał 41. 
Zwierzyniecki wygrał z OIwał'n » 
daa2TKoźeraVCMZCÓ^ 

wyjrah? Cracn I B
wygraia z Cracovia I B a-i. Pndcó. 
rze I B zremisowało z Wisła’I B 1:1,

Kobieca koszykówka przyniosła sen 
sację w postaci zwycięstwa _ Polonii 
nad AZS w stosunku 19:12. Zwycię­
stwo to zostało uzyskane po ciężkiej 
walce, dopiero w dogrywce. Polonia 
aczkolwiek ustępowała AZS-owi sty­
lem — na wygraną w zupełności zar 
służyła dzięki większej ambicji i lep­
szym strzałom. Pozatem AZS wygrał 
walkowerem z Warszawianka, a Polo 
nia z Legją. O zajęciu pierwszego

jvianaui, niuia ....... miejsca zadecyduje trzeci mecz Po-
przegrala z AZS 12:22. Czwartym fi- lonia — AZS. który odbędzie się w 
nalistą będzie Ognisko, zeszłoroczny środę o g. 18-ej na boisku Szpitala 
mistrz kl. B. lub Strzelec. I Ujazdowskiego, (w k)

Makabi, która pierwszy swój mecz

angielskie Raleigh, ChaterŁea Brougln SuperiorMOTO-TARG” Warszawa, Mac Dąbrowskiego 2/4. Tdofon 293-55
UL* IViXrEf M^WOO-Idaalna statyczność i trzymanie aie drogi (motocyklowy Roili Royee) Stacja Obsługi motocykli Rit miejsca
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Rewja wioślarstwa polskiego w stolicy
Dobra forma „olimpijczyków" i Poznania. A. Z. S. zdobywa puhar w ósemkach

Pt* W—i

chwyta daleki górny strzał.

i

KÓW W. T. W. W AKCJI 
Braun, ster. Skolimowski.

CZWÓRKA OLIMPIJCZY 
Kobyliński, Śluzak, Urban,

E. K. S. KATOWICE — A., Z. S. WARSZAWA 4:0
Gawron, bramkarz ślązaków, cł".:y™ C--"C cł

Nćędzieine regaty wioślarskie, 
których koronę stanowił wyścig 
ósemek o mistrzostwo Warszawy, 
me wypadły tak okazale, jak w 
Oatach'ubiegłych. Przyczyniła się 
do tego głównie mniej. liczna ob­
sada regat przez czołowe kluby 
wioślarskie, a więc: BTW t 
KW 04, z których pierwszy dyspo 
muje dziś jedną z najlepszych óse­
mek, a który do stolicy nie przy­
wiał wogóle żadnej osady; poznań- 
czycy ze względu na obsadę po­
szczególnych begów, nie wiele 
mogli nam też pokazać.

Również i fatalne warunki at­
mosferyczne—dotkliwy deszcz, sta 
ły a chwilami porywisty wiatr — 
utrudniały osadom prezentację 
swych walorów. Jeśli uwzględnić 
jeszcze 5 walkowerów na ogólną 
liczbę 19 wyścigów, a z drugiej

1 Druga osada, pięknie sta prezen 
tająca — to czwórka bez steru 
KW 04, powstała przez konglome­
rat 2 starych wioślarzy 04 i 2 
z AZS poznańskiego. Ta osada już 
dzis:aj jest w b. dobrej formie fi­
zycznej, co w połączeniu z wyso­
ką techniką i świetną pracą piór­
ka — dają jako wyn:k posuw łodzi 
bardzo równy i szybki.

Z młodszych osad — świetnie 
się zapowiada ósemka juniorów 
WTW i wyłoniona z n:ej czwór­
ka, których starty przyniosły klu­
bowi cenne i przekonywujące zwy 
cięstwa. Juniorzy 04 — naraz:e 
pozostawiają jeszcze do życzenia,

zarówno co do stylu, jak i techni­
ki. Osady Wisły, na których znać 
dużo pracy — obnażają w torze 
jeszcze duże braki swego wyszko­
lenia.

Miłą natomiast n:espodziankę 
sprawiła dwójka ze sternikiem Wi 
sły. przegrywając zaledwie o 2 
metry z dwójką 04 Budziński — 
Górski. Był to, bezwątpien'a, naj­
ciekawszy i najbardziej emocjonu­
jący wyścig dnia, w którym

wzdłuż całego terenu posesyj klu­
bowych — toczyła s!ę zac:ęt:a wal 
ka.

Z gości wymienić należy jesz­
cze Verey‘a, kilkakrotnego mi­
strza Polski, który — mimo że wy 
grał ładnie — wykazał, że ma 
jeszcze duże zaległości do odro- 
b en'a (wadliwa praca w wodzie, 
kończenie pociągnięca wyrzuca- 
nem wody). Zresztą jechał on na 
cudzej, bardzo Starej i zdezelowa-_

DRUŻYNY PIŁKI WODNEJ A. Z. S. i CRACOVII 
po meczu wygranym przez akade miko w warszawskich 4:0. o mi< 

strzostwo ligi.

nej łodzi — co go w dużej mierze 
usprawiiedTwia.

Prawdziwa sensacja towarzy­
szyła najpoważniejszemu biegowi 
dnia — ósemkom seniorów o mi­
strzostwo stolicy. WTW spóźn a 
się nią start, czekając na wiośliarza 
z innej osady, kończącej b:eg. Ru­

s trony przeładowanie progra-
mu wyścigami na łodziach klepko­
wych, które winny być rozegrane 
w sobotę łącznie z przedbiegami 
łodzi wyścigowych, to zrozumiałą 
się stanie pewna ospałość zawo­
dów, które i ta'k nie cieszą się spe­
cjalną sympatją publiczności spor­
towej.

Ocena osad, biorących udział w 
regatach, wypaść musi raczej śre- 
dno, z odchyleniami jednak w 
dwóch wypadkach: gdy mowa o 
czwórce ze sternikiem WTW i bez 
sternika KW 04.

Olimpijczycy WTW, wioślarze 
o kolosalnej sile i wytrzymałości, 
ne wykorzystują jednak jeszcze 
w 100 proc, swych możliwości. 
Braigi techniczne,-"jak: -nierówna 
praca w wodzie, płytkie kończe- 
n'e pociągnięcia, niejednolitość pra 
cy tułowia — zwalić jednak nale­
ży na opóźnienie w treningu i tru­
dności z w ązane ze służbą woj­
skową 2 zawodników: Ślązaka i 
Brauna. Mistrzostwa Polski^ w 
sierpniu winny ich już zastać u 
szczytu formy,

Polska „corrida” piłkarska
Zamiast gry łobuzerska kopanina i awantury na boiskach i trybunach

WARSZAWA, 25.6. — Warsszawian- 
ka — Legia 2:0 (2:0). Bramki strzelili. 
Zwierz i Prost. Sędzia p. Pietsch.

Już dawno nie oglądaliśmy na bo­
iskach stolicy takich jatek jak na nie­
dzielnym meczu Legja — Warszawian­
ka.

Widowiska tego rodzaju są dopra­
wdy rzeczą potworną. W głowie spor­
towca z przed kilkunastu lat, czy kul­
turalnego widza wprost zmieścić się 
nie może fakt ohydnych samosądów, 
polowania na kości przeciwników i 
zgrywania się „trupów“, którzy po pa­
ru minutach zmartwychwstają i od­
wdzięczają się z pasją swym kontra­
hentom.

Dewizą sportu, która służyła mu i 
służyć winna- za puklerz przy zdoby­
waniu społeczeństwa jest fair.play. 
Nikt trzeźwy nie może dewizy tej oba­
lać. czy choćby poddawać w wątpli­
wość. Bez niej bowiem idea sportu mu­
si stracić cały swój sens.

Czyż bowiem może być coś bardziej 
pięknego nad rycerskość i dżentelme- 
nerję objawianą nie w czasie dystyn­
gowanej dyskusji salonowej, lecz w 
zapale walki, w zwarciu wręcz, w boju

leczeństwo odzwyczai się od kradzie­
ży.

Tymczasem kary nakładane dotych­
czas przez związki są tylko karą krót­
kiej utraty wolności i to najczęściej 
skracanej do minimum przez wszelkie­
go rodzaju amnestie.

Środki te w obecnej sytuacji są ab­
solutnie niewystarczające. Trudno, ale 
związki muszą się chwycić kar napra-

■widę dotkliwych, inaczej świadkami „wi 
dowisk" jakie obserwowaliśmy w nie­
dzielę, będziemy na każdym meczu.

Powracając do samej gry, to począt­
kowo zapowiadała się ona wcale cie­
kawie Warszawianka ruszyła do walki 
z takim impetem, że już w 2-ej min. 
zdobyła z zamieszania podbramkowe­
go prźez Zwierza pierwszy punkt.

Na tern się jednak nie skończyło.

Zwycięzcy szybsi i łotniejsi od wojsko­
wych, razpo raz zagrażali poważnie

szają więc dwie łodzie: Wisła t 
AZS. Na 500 metrów przędą metą 
— Wisła prowadzi już o łódź i me 
atakowana groźnie przez konku­
renta kończy b'eg. Wszyscy oddy 
chają z u'gą — nagroda ma zape- 
wmoriy jeszcze rok żywota. ■’

A jednak... komisja sportowa? po 
zbadaniu protestu AZS-u i optajis 
arbitra — orzekła dyskwallifkację 
Wisły za — stałe przeszkadzanie 
przeciwn kowi i jazdę po jegato- 
rze. Statua króla Zygmunta prze­
chodź: niepodzielnie w ręce AZS-u.

Ogólne należy podkreślać duży 
sukces WTW. które zgromadziło 
u siebie szereg doskonałych wio­
ślarzy. Jeżeli potrafi obecne uśii-

ich bramce. Stollenwerk na prawem nąc J,6sz'cze atmosferę połsporto- 
skrzydle pięknie przejeżdżał przez po-1 ze swego terenu i wykorzy- 
moc i obronę, a dobrze usposobiony | stać otwierające Sta szerOKie mo- 
strzałowo Korngold niebezpiecznie bom źliwości — to zapewne będziemy
bardował bramkę bronioną niepewnie świadkami regeneracji tego tak 
przez Głowackiego. Ataki te przymo- ch'ubną kartę mającego klubu. 
srv wreszcie nmn w. 15-ei minucie ze nr_ ...._____ _____  z__ .sly wreszcie plon w 15-e] minucie ze

Wschód-Zachód
W najbliższy czwartek,, d. 29 b. m. 

stadjon Legji będzie widownią walki 
dwu nieoficjalnych reprezentacyj Pol­
ski, Występujących tym razem pod 
firmą Wschód — Zachód.

Drużyny wystąpią na zawodach 
tych w zestawieniach następujących:

Wschód — Albański; Martyna, Ka- 
rasiak; Szaller, Cebulak, Jańczyk;
Stollenwerk, Matjas, Nawrot, Rusinek, 
Król. Rez.: Domański, Nowakowski, 
Zwierz.

Zachód: — Fontowicz; Pychowski,

w stanie zabronić graczom takim wy­
stępować w barwach klubowych. Ale 
właśnie. takiezawody jak-Wschód — 
Zachód są-świetną-okazM do- moralne­
go ukarania winowajców: i podkreśle­
nia swego stanowiska w stosunku do 
tej niesmacznej sprawy.

Tak samo bez najmniejszego entu­
zjazmu witać będziemy w drużynie 
Zachodu Pazurka. Po pamiętnym in­
cydencie na meczu Polska — Belgja

o honor własny, swego 
punkty mistrzowskie.

Jeśli tej kardynalnej 
trafia odnaleźć w sobie 
żeli nie chcą czy nie

klubu i cenne

cnoty nie po- 
zawodnicy, je- 
potrafią zasad

fair play wpoić im kluby, roli tej muszą 
się bezwarunkowo podjąć związki.

Jest to zresztą ich celem i równie 
ważnym punktem działalności jak roz­
wój reprezentowanego przez siebie 
sportu wwyż i wszerz.

I Nie przeczymy, że zdziczenie obycza 
; jów obserwowane na boiskach już od 
. dłuższego czasu zmusiło związki do 

wydania całego szeregu zarządzeń, pa-
I ragrafów i kar, mających umorałniać 
!, swych pupilów.
i Dziś konstatujemy, że środkie te nie 
I odniosły pożądanego skutku. Zresztą 
; zdaniem nąszem, prąd do uszlachetnie- 
i nia mas zawodniczych winien iść od 
| dołu, od tych mas i klubów, a nie od 
' góry, t. j. związków.

Jeśli jednak w klubach stosunki zde- 
I formowały się do tego stopnia, że je- 
i dyną legitymacją członka i zawodnika 
I są jego kwalifikacje czysto sportowe, 

związki muszą się zdobyć na środki 
drakońskie.

Trzeba, jak w Szwecji przez sto łat 
ucinać złodziejom rękę, a wkońcu spo-

KARASIAK (Ł. K. S.) 
reprezentacyjny obrońca łodzian, 
wystąpi na meczu Wschód — Za­

chód w Warszawie.

Kotlarczyk I nie weźmie udziału w 
zawodach Wschód — Zachód, gdyż 
musi pozostać w domu, zatrzymany 
narodzinami syna.

Mecz Wschód — Zachód odbywa się 
o nagrodę przechodnia Pow. Biura U- 
bezpieczeń. Dochód z meczu idzie na 
fundusz ubezpieczenia graczy.

sądziliśmy, że gracz Garbarni odczuje
-------  . . — swój karygodny wybryk w taki czy 

Kotiarczyk II, Wilcz-kiewicz, Dziwisz; | inny sposób.^Tymczasem nad incyden 
Urban, Artur, Smoczek. Pazurek, Wio- 
darz. Rez.: Kurek, Kret. Kisieliński.

Ta rewja pilkarstwa polskiego po-
siadać będzie niestety, zdaniem n.a- 
szem, szereg niesmacznych momen­
tów. Przedewszystkiem w drużynie 
Wschodu widzimy wszystkich trzech 
graczy zdyskwalifikowanych nieda­
wno przez Legję za pobicie swego 
kolegi na okres dwuletni. Jeśli na­
wet klub, któremu chodzi o punkty 
mistrzowskie później cofa się ze swe­
go stanowiska ,to uważamy, że P. Z. 
P. N. kary takie winien obserwować 
niepomiernie solenniej.

Formalnie, być może, że nie jest on

tern tym PZPN przeszedł do porządku 
dziennego, a Kraków wstawił Pazurka 
do swej:'reprezentacji przeciw Belgom, 
którzy potem w swej prasie wyma­
wiali ten nietakt na każdym kroku.

O silach obu drużyn niema co pro­
wadzić długich dyskusyj Obie maja 
szereg punktów słabych i cudów z pe- 
wnością nie dokażą. Na oko silniejszą 
wydaje się drużyna Zachodu.

Mecz poprowadzi inż .Przeworski.
Jako przedmecz odbędzie się spot­

kanie sekcji tenisowej Legji w W. L. 
T. K-, przyczem w obu drużynach wyć 
stąpi dawni piłkarze, a sędzią będzie 
słynny komik czeski Vlasta Burian.

i e <1 v n a g u m a d o żucia

strzalu Frosta.
Później Legja zaczęła też przycho­

dzić do głosu. Okazało się, że jednak 
nawet grający już w tej drużynie Na­
wrot (Cebulak i Szaller siedzieli jeszcze 
póki co na trybunach) jest bezsilny 
wobec ociężałości Maurera i powolno­
ści oraz braku zdecydowania Przeździe 
ckiego I-go.

. . . Najlepiej ...taosunkpwa„zagrywał..je­
szcze Wypijewski, który zademonstro- 

, wal kilka bardzo pięknych, miękkich i 
celnych dośrodkowań.

Nowakowski na lewem skrzydle grał 
wyraźnie na silę i interesował się dużo 
więcej kostkami swych przeciwników 
oraz dyskusjami z sędzią, niż piłką.

Slaby napad Legji nie znalazł nota­
bene odpowiedniego oparcia o pomoc, 
w której Kubera nie potrafił tym razem 

I zastąpić Cebułaka, a Przeździecki 11-gi 
i pomocnik z drużyny I b poszli prze­
dewszystkiem śladami Nowakowskiego

Kolekcję „kosiarzy" i prowokatorów 
niezdrowej atmosfery w Legji dopeł­
niał tym razem Piglowski, podczas gdy 
u Warszawianki na piękne te przydom­
ki zasłużyli częściowo Makowski, 
Hahn, Korngold i Frost.

Po przerwie o futbolu przestała być 
wogóle mowa. Piłka włóczyła się bez 
kontroli po boisku, częściej za jego i 
obrębem, a „trup" gęsto siał się na zie­
leń murawy. Z początku zeszedł na pa 
rę minut Zwierz, potem Stollenwerk, po 
faulu Pigłowskiego zagrał świetnie 
rolę nieboszczyka, ale za chwilę zaćmił 

' go Przeździecki II-gi zniesiony na „ma­
rach" do szatni ,aby za chwilę wrócić 
.na boisko w pełni sił. Przeździecki swą 
„śmiercią" wytargował zresztą usunię­
cie z boiska Korngolda, którego, leżąc 
na ziemi, sprowokował do kopnięcia w 
krzyż. Pozatem Piłiszek- grał z obanda 
żowaną głową.

Czyż warto więcej pisać o tern wido­
wisku. Chyba to, że do poziomu jego 
przystosował się sędzia, który szere­
giem mylnych rozstrzygnięć przyczynił 
się z pewnością częściowo do tej pol­
skiej „coridy".

Wyniki szczegółowe: ósemki no
wicjuszy: KW 04 — 7.30.4 przed 
„Wisłą"—7.34.6, juniorów: WTW 
— 6.58.4 przed KW 04 7.13.8 (bar­
dzo pewne zwycięstwo); senjo« 
rów: mistrzostwo Warszawy ć— 
AZS ok. 7:23 (czas zdyskwalifiko­
wanej Wisły 7:19.8); czwórki no­
wicjuszy : 
szych " przed
słą“; seniorów WTW (olimpij­
czycy) — 7:42.4 przed Wisłą; 
czwórki bez sternika: KW 04 (wał 
kower z powodu zderzenia u 
WTW i rozbicia łodzi); dwójki ze 
sternikiem: K W04 8.08 ciężko wy 
wałczone przed Wisłą 8.09; je­
dynki nowicjuszów: Kuryłowtaz 
(WTW) przed Kaniewśkm 
(KW 04); młodszych: Tilgner 
(WTW) nrzed Koryckim (OŚc. 
Yach-Club); seniorów: Verey 
(AZS Kraków) ;8:33 przed Tiigne- 
rem (WTW) 100 mtr. ztyłu.

Skif..

o trwałym smaku

inna

Bilety dla dziennikarzy Oddziału 
Warszawskiego P. Z. D. i P. S. na za­
wody .Wschód — Zachód odbierać na­
leży w lokalu. Oddziału. Marszałkow­
ska 3 — 5 pokój Nr. 325 we wtorki i 
środy w godz. 12 — 14. Zarząd Ligi 
prosi jednocześnie o zaznaczenie, że 
żadne legitymacje uwzględniane nie 
beda.

FONTOWICZ (WARTA) 
bronić będzie bramki „Zachodu4 

na meczu w Warszawie.

STRZAŁ MATYSIAKA ŁAPIE BRAMKARZ CRACOVII ROSE 
Moment z n^czu figowego wygranego przez^, Z. S. Warszawa 4:0,

OSADA WISŁY WYGRYWA PRZEDBIEG ÓSEMEK ZE STERNIKIEM 
na regatach międzykl ubowych w Warszawie,
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Kiedy wreszcie
Odbędzie się metz bshserski z Czechami!
Zapowiedziany na dzień 29 b. m. 

AS’ Gdyni, a później na' 1' lipca w 
Poznaniu mecz międzypaństwowy 
w boksie Czechosłowacja — Pol­
ska, nie dojdzie w Tym terminie do 
skutku.

Zarząd P. Z. B. na posiedzeniu 
jw ubiegłą środę uchwalił — nie 
odczekawszy odpowiedzi z Cze- 

। chosłowacji — odwołać mecz w 
terminie wyznaczonym i zapropo- 
inować Czechosłowakom trzeci 

, termin 8 października. Bezzwłocz­
nie wysłana została nowa propo­
zycja do Pragi, gdy tymczasem w 
dniu następnym, to jest w czwar­
tek, nadeszła odpowiedź, w któwej 
(związek czechosłowacki akceptuje 
proponowany termin 1 lipca i, pc« 
daje skład swej drużyny wraz z 
rezerwowymi.

nie dalej jak w niedziele, zarząd P. 
Z. B. na' walnem zebraniu bronił 
terminu 1 lipca zaczepianego przez 
delegację P. O. Z. B., by w trzy 
dni później zmienić zdanie. Wia­
domo powszechnie, że prace orga­
nizacyjne byłv w pełnym toku i 
że na rachunek tego meczu wydat 
'kowano już kilkaset złotych, lo 
też trudno podzielić stanowisko za 
jęte przez P. Z. B.

E. K. S. Katowice na czele
ligi waierpolistów polskich

Szczęście w .
W Warszawie gramy z Italia o Puliar D’»isa

X ;l

Zarząd P. Ż. B. proponując ro; 
izeg.ranie meczu w dniu 8 .paździer-

2,576.22 zł, wynosi niedobór^PZB. za 
rok sprawozdawczy 1933/33 i o taką 
sumę ’ skurczy! się majątek magistratu 
ry pięściarskiej. Mecz Polska — Wło­
chy da) ponad 500 zł. deficytu, mecz 
z Szwecja ponad 600 zt. zysku, a ekmi 
nacja przed meczem z Niemcami około 
1300 zł. zysku.

Wydział Spraw Sędziowskich PZB,
.-_ I projektuje częściowe usamodzielnienie

nika, wychodził z założenia, że nie okręgowych WSS.. w ten sposób, aże

AZS — Cracovia 4:0 (3:0).' Pierw­
szy ten mecz ligowy w Warszawie 
wykazał, że Cracovia od zeszłego ro 
.ku 411: s c nie nauczyła i że będzie 
.musiala mieć sie na baczności, by 
,n;e wypaść z LAgi.

AZS byt całkowitym panem sy­
tuacji i mimo nieszczególnej gry zwy 
<śężvl pewnie. Bramkami pod z: e lilii i 
się Makowski (2). Szwankowski i Ma­
tysiak.

Wyróżni® sie w AZS-ie Makowski 
i Baranowski, w Cracovii zaś Kowal­
ski... przez ciężkie skaleczenie trzech 
kolejno graczy AZS. Należy wyra­
zić uznanie drużynie AZS, która ani 
r.a chwilę nie dala sie sprowokować 
iiieslychanem zachowaniem tego gra- 
C EKS — AZS 4:0 (2:0). Mecz o dwie 
klasy lepszy, niż poprzedni. Obie dru­
żyny graty doskonale, wytrzymywały 
świetnie ostre tempo, obie grały bar­
dzo fair. AZS był słabszy faktycznie i. 
temu przypisać należy jego porażkę.

Dziś, w lokalu Francuskiego 
Związku Tenisowego odbyło się 

eimiKę losowanie tmmicju eliminacyjne- 
Chwytańia pi'iki'z"powietrza - byłby go o puhar Davisa. Punktualnie 
drużyną na miarę europejska. ' lo godz. 17 m. 30, sekretarz ZWią

Duszą drużyny jest Karliczek I, as " ”
atutowy polskiego plywactwa, który

"Gdyby EKS przy swoich walorach 
miał nieco silniejsze strzały i technikę

grając na pomocy jest wszędzie na 
boisku i doskonały w napadzie Schwa- 
en.

Bramkami podzielili sie Karliczek (3) 
i Schwaen (1). W AZS‘ie najlepszy 
Makowski i bramkarz Jastrzębski.

W tabeli Ligi waterpolowei prowa­
dzi EKS 4' pkt. st. br. 10:2. 2) AZS 2 
pkt. st. br. 4:4: 3) Cracovia 0 pkt. st. 
br. 2:10. Makabi i Hakoah jeszcze nie 
grafy.

ŻASS — Delfin 6:1 (2:0). Niespo­
dziewanie wysokie zwycięstwo Z. A. 
S. S-u wynikłe wskutek nieobecności 
Bocheńskiego i zdekompletowania dru 
źyny Delfina w toku gry. Bramki uzy 
skali: Rosencwajg (4) i Prywes (2): 
dla Delfina — Gilłewicz. Sędziował 
p. Gawron.

zku p. Kauffman wyciągnął z 
puharu pierwszą kopertę, zawie­
rającą karteczkę „Belgja“._ Bel-pnastki 
gja spotka się w pierwszej turze

nję W • piątej kopercie figuruje 
Polska, którą wyobraźnia obec­
nych widzi już W trzeciej tui ze 
w spotkaniu z Holandia- 1 ymcza 
scm... los przeznacza nam za 
przeciwnika Italję. najsilniejszą 
bezsprzecznie z całej „siedem-

z Węgrami.
Drugą turę rozpoczęła Holan­

dia, której wylosowano Rumu-

------, ....---------- _ _ . . bv sędziowie mieli prawo wyboru swo 
imając do środy .wieczorem akcep- przełożonych władz. Dotąd prze- 
tacji terminu! 1 lipca od związku wodniczącego' OWSS wybierało . wal­

ne zgromadzenie, a Zarząd kooptował 
wysuniętych przez niego członków 
WydzialiT.

czechosłowackiego, nie mógł dłu­
żej czekać, gdyż pozostałoby mu 
żbyt mało czasu na zorganizowa­
nie zawodów.

Nie wchodząc w sedno całej 
sprawy musimy niestety stwier­
dzić. .że chwiejne stanowisko P. 
Z. B. nie podniesie jego autorytetu 
i nie przyczyni się do poprawienia 
dość, chłodnych stosunków’’ z Cze­
chosłowacja w tej dziedzinie. Toć

Walne. zebranie Koła Krakowskiego 
Związku Dziennikarzy i Publicystów 
Sportowych, wybrało następujący za­
rząd: prezes dr. Obrubański. wicepre- 
żę’s — Statter. sekretarz Długoszew- 
ski, skarbnik — Kałuża, członkowie — 
Gehorsam, Sieńkowski i Sopiński. Ko­
misja rewizyjna: Faecher. Chruściń­
ski.

Mistrzostwa pan w lekkie! atletyce 
W Krakowie nie odbyły sie dotych­
czas i małe sa szanse, aby się wogó- 
le odbyły. Godny pożałowania jest 
ios zawodniczek Makabi — jedynej 
wysoko stojącej sekcji pań w Krako­
wie — które nie znalazły możności 
startowania do końca czerwca i będą 
musiały prawdopodobnie wystąpić na 
mistrzostwach Polski poraź pierwszy 
w tym sezonie na bieżni.

OD PÓŁWIEKU POWSZECHNI^ 
ZNANY ZE SKUTECZNOŚCI

»

Ostatnie sławo techniki

MOTOCYKLE
Jener. Reprezentacja E. SYKES i S-ka 

Warszawa Ś.więtokrzyska 13, 
tel. 273-77.

Karburatory „Amal", tylne siodełka 
RGrecafix“. Farby do cylindrów. Łań­

cuchy oraz akcesoria.
Stryj: Perkins. Macintosh i Zdanowicz 

Lwów: „Poltyp**, Jagiellońska 20 
Kraków: „Auto-Opona", Pawia 6 
Katowice: M. Smuda. Jordana 10

Poznań: Kazimierz Falkiewicz, 
Dąbrowskiego . 25

Bydgoszcz: ,J. WinniJng, 
Piotra Skargi 3

Grudziądz: W. Radzicki 
Wybickiego 32-36

.Wilno: Zastępstwo B.S.A„ Wielka

Kraków — Warszawa mecz repre- 
zentacyj żydowskich w pitce nożnej, 
w pływaniu i grach sportowych ro“ 
zegrany zostanie w połowie' sierpnia 
r. b. (a.)

Zarząd W. O. Z. B. wysyła na kurs 
przodowników bokserskich, który roz- 
pocznie sie w Poznaniu 1 lipca r. b. 
Kazimierskiego (Polonia), Zylbermana 
(Mak.) i ’ Cendrowskiego II (Elektr.)

Mohamed Ali Assad Bahador, który 
od dwu lat jest ulubieńcem publiczno­
ści kolarskiej, a od roku najlepszym 
sprinterem w Polsce, wyjeżdża z 
Warszawy. ' ...

Ojciec Bahadora. poseł i minister 
pełnomocny Persji, otrzymał odwota-

I nie do Teheranu.
40 kim. wyścig kolarski pod nazwą 

pierwszy krok kolarski zarganizo.wa- 
ny przez W. T. C. na trasie Kazuń — 
Bielany zgromadził 70 nowicjuszy. 
Wobec ciężkiej trasy bieg ukończyło 
30 kolarzy.

Zwyciężył Zakrzewski w czasie 
1:35,53 przed Urbanem, (a.)

13LIU . , ।
Uczestnicy losowania na £<os 

komentują niepowodzenie Pol­
ski, w zakwalifikowanie się Któ­
rej nie mieli wątpliwości.

Dalsze losowanie dało nastę­
pujące wyniki: Monaco—Szwaj­
caria, Szwecja — zwycięzca 
spotkania Belgja—Węgry.

Druga połowa: Norwegia 4 
Jugosławia, Austria — Hiszpa­
nia, Danja — Grecja, Niemcy —1
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Cracovia - Warta 2:0
Poznańczycy pokonani na własnem boisku

POZNAŃ, 25.6. — Tel. wł. —'pełnie. Fontowicz chwytał
Cracovia — Warta 2:0 (2:0). Bram 
ki uzyskali Pająk i Mysiak. Sę­
dziował p. Wardęszkiewicz z Lo-
dz!.

Ostatni mecz ligowy w Pozna­
niu z grupy zachodniej mimo że 
odbywał se z łubianą naogół dru­
żyną Cracovii ściągnął zaledwie 
2.500 osób. Na mecz przybyła za 
to bardzo liczn e policja w sile 
60-ciu ludzi oraz 14-tu tajnych a- 
gentów sprowadzonych na życze­
nie kierownictwa Cracovii. nasku- 
tek ostatnich wypadków krakow­
skich. Almo przegranego meczu 
do zajść żadnych nie doszło, wy­
gwizdano tylko wchodzącą druży­
nę, zato po meczu ktoś z trybun 
obsypał ich kwiatami.
Z powodu rozmokłego boiska gra 

była mało ciekawa. Lepiej do tere 
nu dostosowała se Cracovia gra­
jąc krótkiemi podaniami. Nie po­
siadała ona słabych punktów i je­
dynie skrzydłowi byli mało wy­
korzystywani. Najlepiej spsywah 
s'ę Kisieliński oraz Malczyk. Z-e- 
Fński skręcił sobie nogę w pier­
wszej połowie i następnie już tyl­
ko statystował. Pomoc i obrona, 
były również bez zarzutu. Otf- 
nowski miał dużo do roboty, jed­
nak chwytał wszystko.

Grając początkowo dalekiemi po 
daniami. Warta n’e opanowała te­
renu, aż dopiero w 25-ej minucie, 
w której rozpoczęła się jej prze­
waga. W ataku słabo grał jedy­
nie Kn’oła, najlepiej zaś Nowacki, 
który pracował bardzo ambitnie i 
ofiarnie. Pomoc grała dobrze, jed­
nak za bardzo defenzywnie. Obro 
na z Pawlakiem zadowoliła zu-

24,

SIATKÓWKI od 32S
siatki tennisowe

71 E gotowe i sprzęt żeglarski. 
&HI1LC Wiosła, Fasy korkowe

HURT. DETAL poleca 
,,Łlnłta” Warszawa, Marszałkow­
ska 135

Wywoływacze
mTURW * ’nne chemikalja

■- fotograficzne 
pierwszej krajowej produkcji 

Andrzeja CejziKa 
są najlepsze 

Warszawa. Żądać wszędzie

Jj^G.RAK.PACHi

PO4 UŻYCIU USUWA
ĘKŚlKANSh
■masEssEsa

sze­
reg bardzo' niebezpiecznych strza-
łów.

Drużyny wystąpiły w następu­
jących składach: Cracovia: Otfi- 
nowski: Pająk, Donec; Se-chter,

Zizka, Mys:ak; Czarnik, Zieliński, 
Malczyk, iKise'.'ńs'kk Zembaczyń­
ski.

Warta: Fontowicz; Flieger, Pa­
wlak; Przykucki. Ofierzyński, 
Scherfke I; Radojewski. Knhła,

Najtańsza lokomocja

Irlandia.
Spotkanie Belgja — WęSfY 

musi być ukończone najpóźniej 
do 23 lipca. Rozgrywki w dru­
giej turze do 20 sierpnia i Mć 
trzeciej do 3 września.

Spotkanie Polska — Włochy* 
odbędzie się więc sierpniu w 
Warszawie. Szczęściem w nie-' 
szczęściu jest to tyllko, że Pol-' 
ska wyciągnęła niższy numer 
niż Włochy.

tz 
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Równe. W rozgrywkach między- 
grupowycb o mistrzostwo klasy A 
Woł. ÓZPN. Wyniki były następują­
ce: Hasmonea (Równe) — PKS (Łuck) 
2:0. WKS Równe — WKS Łuck 5:1, 
Hasmonea — WKS Równe 0:1. ’

Gracz . Policyjnego KS Arkuszewski 
czynnie znieważył sędziego za co zo­
stał dożywotnio zdyskwalifikowany.
. Brześć n. Bugiem. W turnieju gier 
sportowych wszystkie pierwsze miej­
sca zajęły drużyny Ośrodka W. F. 
Drugie miejsce w koszykówce zajął 
82 p.p„ w siatkówce ZS Grajewska, w 
siatkówce żeńskiej Rodzina Wojsko­
wa. Postanowiono założyć Poleski 
Okręgowy Związek Gier Sportowych.

Jędrnym z najmilszych, najdo­
stępniejszych dla każdego i naj­
zdrowszych sportów, jest tury­
styka.

Ludzie, którzy w zadymio- 
nem, ciężkiem powietrzu miast, 
w ciasnych lokalach, spędzają 
więlkszą cześć swego życia, tyl­
ko przez wycieczki i tyrustykę 
mogą przywrócić or.gnizmowi 
zdrowie i świeżość. zachować 
młodość, ustrzec se przed tysią­
cem chorób i dolegliwości, prze­
dłużyć swoje życie.

Aglik nigdy nie złamie trądy-, 
cyjnego wyjazdu sobotniego na 
t. zw. ..week - End“ niedzielny. 
Miljony Niemców udają się wcze 
snym niedzielnym rankiem na 
cały dzień w góry, lasy, okolice 
podmiejskie.

Mieszkańcy krajów zachodnio­
europejskich wykorzystują każ­
dą chwile wolnego czasu dla o- 
detchniecia świeżem powie­
trzem, dla przywrócenia spręży­
stości i świeżości swoim znużo­
nym członkom, dila napawania 
sie pięinemi. widokami natury.

Żaned zaś środek komunika­
cyjny nie oddaje turystom ta­
kich usług, jak kolarstwo.

Tyllko rowerzysta może się 
przenosić najszybciej z miejsca 
na miejsce, nie zważajac na szo­
sy, drogi przesmyki, ścieżki lub 
ścieżyny.

Kto raz zakosztuje jazdy wy­
cieczkowej na rowerze, zostanie 
na zawsze miłośnikiem tego 
sportu. Ten sposób podróżowa­
nia, jest najmilszym wśród in­
nych. Pozwala nam przebywać 
dalekie przestrzenie. wśród 
słońca, zieleni i powietrza, w 
sposób wygodny i niemęczący, 
odmładza nasz znużony orga­
nizm i daje możność nie trace­
nia z oczu wsazystlkich piękno­
ści, jakie góry czv równiny 
przed nami roztaczają.

Państwowe Wytwórnie Uz­
brojenia wyrabiają całkowicie w 
kraju doskonałe rowery wycie­
czkowe i turystyczne, sprzedają 
je w cenie niskiej i dostępnej 
dla wszystkich.

Turysta, który fest zarazem 
rowerzystą, zwiększa niepomier­
nie korzyści swoje z wycieczek, 
zwiększa swe siły i zdrowie, po­
większa swe przyjemności w 
dwójnasób.

Scherfke II, Kryszkiewicz. Nowa­
cki. Po przerwie Kryszkiewicz na 
skrzydle na miejscu Nowackiego.

Od samego początku, przewagę 
ma Cracovia, która już w piątej 
minucie ze strzału wolnego, bite­
go przez Pająka uzyskuje pier­
wszą bramkę. Następują liczne a- 
taki Cracovii, które wreszcie koń­
czą się bramką uzyskaną przez 
Mysiaka w 16-ei min. Piłkę strze­
loną przez Mysiaka chwyta Fon­
towicz, lecz wymyka mu się ona z 
ręki i wraca powoli do bramki. 
Już w następnej minucie Cracoyia 
ma okazję podwyższyć . wynik, 
'ecz wylęgający Fontowicz wy­
łapuje piłkę z pod nogi.

Następują ataki Warty, która 
od 25-ej min. zaczyna przewa­
żać. Większość ataków kończy s:ę 
albo strzałami obok bramki, wzglę 
dn:e kornerami. I tak w 26-ej min. 
wypad Warty brom w ostatniej 
chwili obrońca Pająk. W 31-ej 
min. Scherfke przestrzeliwuje z 
bliskiej pozycji. Następnie w 34-ej 
min.' Kryszkiewicz przeb:ja s:ę 
przez obronę, lecz, piłka grzęźnie 
w błocie i Kryszk:ew;cz w' biegu 
strzela ją na out. Dalsze wysiłki 
do przerwy pozostała bezskutecz­
ne.

Po przerwie krótka przewagę 
ma Cracovia. następnie cofa cała 
pomoc do obrony i stara s:e już 
ty'ko o utrzymanie wyniku. Wy­
siłki Warty, która ma obecnie bar 
dzo dużą przewagę, pozostaja bez 
skuteczne, bowiem atak jej nie 
może nrzeb:ć s’e przez mur obroń 
ców. W tej części gry o przewa­
dze Warty mówią nailepiej rogi, 
ktorvch dla Warty było sześć.

Gra kończy się bez zmiany wy­
niku, zwvc:ęstwem Cracovii i tern 
samem Warta wchodzi do grupy 
walczącej ó spadek z Ligi.

Do najpoczytniejszych wydawnictw: 
sportowych dni ostatnich należy nie- 
wątpliwie „Przewodnik Sportowy", o- 
pracowany przez najlepszych naszych 
specjalistów pod redakcją PP- T. Sa­
wickiego i W. Kwasta. „Przewodnik**, 
będący jakgdyby próbką polskiej ency­
klopedii sportowej, zawiera cykl rze­
czowych artykułów, wyczerpujących 
całokształt organizacji i struktury wy­
chowania fizycznego I sportu w Polsce^ 
Zapoznaje z zasadami każdego działu 
sportu, z jego stroną techniczną i wy­
nikami, daje garść cennych inf.ermaćyj 
co do warteśc' i znaczenia dla idei wy­
chowania społecznego, uczy widza pa­
trzeć na zawody.

Całość tego obszernego materiału:zo­
stała starannie opracowana w pięciu 
rozdziałach. I-y zapoznaje z naszetni 
naczelnemi organizacjami (Związek 
Związków Sportowych, P.U.W.F., Ra­
da Naukowa W. F.)

Ii-i — z wyższemi zakładami natiiko- 
wemi (CIWF) i studia Uniwersytetów 
Poznańskiego 1 Krakowskiego), .llł-ci 
dział sprawozdawczo - informacyjno- 
technicźny omawia rozdział „Igrzyska1 
X Olimpiady" podający w formie tabe­
li wyniki, zaopatrzone fachowema■ ko­
mentarzami.

IV-ty, najobszerniejszy w całej książ 
ce rozdział omawia wszystkie sporty, 
uszeregowane w porządku ahabetycz^- 
nym od autompbilizmu poprzez gry 
sportowe, lekkoatletykę, piłkę nożną, 
tenis,, pływanie i inne do żeglarstwa; 
włącznie. Na zakończenie „Varia” za­
poznają ż P.O.S. sportem kobiecym, tu­
rystyką, piśmiennictwem sportowem 11 
t. p.

„Przewodnik” został wydany po<f 
protektoratem Związku Polskich Zwią­
zków Sportowych.którego prezes pułk, 
dypl. .1. Ulrych własnoręcznie skresldJ ■ 
przedmowę.

«WfiZDEm na '
PUDER DJRCHYLOUIV MOTOR

TENISOWE RAKIETY 
pUkl krajowe i zagraniczne 

najtańsze źródło
ępnCTB” WARSZAWA 

y|Urillł III Ś-to Krzvska 3, tel. 202-27

Rakiety i pitki ubiory i obuwie 
tennisowe, 
naprawa rabiet

ROUIERV BRLOnOUIE. ZUIVKLE.
: dams.Kie,, dziecinne i części
SIINIKI BO ROWERÓW - ->

SILNI KB DO RODZI I^DAJAWÓW *
polecaTSbwHa roweraw 1 motoo^l^ g

B.WAHREN
Stshrzysha 26

Motocykle światowej sławy 
A J.S., NORTON,ROYAL ENFIELD 

Części zamienne
„MOTOR TRADINGr", Warszawa, Kredytowa 2/4, 

tel. 238-08. Dogodne warunki. Niskie ceny.

Emocjonujące chwile
zawodów sportowych są miłem wspomnieniem przez wjęje 

lat, jeśli dobre zdjęcie wspomaga Twą pamięć!

Praktyczna i tania kamera 

„Kodak*1 
oraz najczulsze, wszechbarwoczułe błony 

„Kodak S. S. Panchro” 
umożliwiają każdemu fotografowanie ulubionych tematów bez 

względu na porę dnia lub pogodę.

EASTMAN KODAK, ROCHESTER, U. S. A. Centrala na Polską: 
KODAK Sp. z o. o. Warszawa, plac Napoleona 5

najtaniej „NARATOH|« HHRSZHŁKDWSKn 121
I róg Siennej, Tel. 210-45

..3

Mecz Makabi — Grzegórzecki w 
Krakowie został zweryfikowany jako 
3:0 w. o. dla Makabi. Jak donosiliś­
my, Grzegórzecki odmówił grania o 
mistrzostwo, powołując sie na pismo 
wiceprezesa KOZPN. odwołujące za­
wody. Wydział Gier i Dyscypliny 
stanał na stanowisku, iż Grzegórzecki 
winien znać przepisy i nie zwracać się 
w tej sprawie do wiceprezesa dr. Wnę 
ka, który na skutek mylnej informacji 
wydał odnośna decyzje. Prócz w. o. 
przyznano Makabi odszkodowanie w 
kwocie 200 zt. i ukarano Grzegórzec­
ki grzywna 50 zł.

Stnolen, doskonały gracz Wawelu 
kończy już z końcem czerwca z ubie 
głego roku dyskwalifikacje i zasili 
swą drużynę.

Wytwórnia sportowa
GRABOWSKI

WARSZAWA

Szpitalna 7
Tel. 246-47

poleca 
rakiety 
tenisowe, 
piłki 
siatki 
obuwie 
ubiory

Fachowa naprawa
rakiet

_ I H Nowe modelRowery „Ormonde
balony, turystyczne, damskie i dziecinne 

poleca skład fabryczny

K. LIPIŃSKI Jasna 5
Raty od S zł. tygodniowo

SKŁADANY MOTOR 4 KM 
PRZYCZEPNY DO E0DZ1 

„AVIA”
Warszawa, Siedlecka 63. Teł. 10.28.4t

podług licencji „ŁUTETIA” (Francja) 
'■ _______________  !

n 1 • M 1 li:X-:l Naprawa insialacji, dynam starterów magnet. Ładowanie ELEKTROTECHNIKA Cl DAM'
flutOfflODlIlSCI, notOGynllSGI I ‘ sabinodowa „filAAH Grzybowska 45

Tel. 514-88
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Jerzy Zabielskl

Polacy na planszy Budapesztu
Mimo że Jestem zawodnikiem, 

łlikt i nigdy nie mógł mi zarzucić 
niesprawiedliwości w ocenie fak- 
itów lub przesadnego entuzjazmu w 
momencie prawdziwych czy fik­
cyjnych triumfów naszej szermier- 

Jki—sądzę więc, iż uda mi się bez­
stronnie oświetlić sprawę naszego 
fwystępu w Budapeszce.
, Ustalmy pewien moment zasad- 
miczy. Przed kilku . laty na całość 
szermierki polskiej składało się

broni. Dodawszy do tych utrud-fnym momencie dociągnęli aż do 
nień wyższość techniczną Cze-'6:1!
chów, Rumunów i Szwedów, któ­
rzy w szpadzie nie improwizują, 
lecz ćwiczą uczciwie, otrzymamy 
tę rażącą cyfrowo różnicę, jako ty­
le gromów ściągnęła na głowy mło 
dej, stremowanej i niezgranej dru­
żyny polskiej.

j6 — 8 ludzi, którzy występami za- 
granicznemi zdobywali rozgłos dla 
,tej gałęzi sportu i torowali drogę 
młodszemu pokoleniu. Po wspania­
łych wynikach r. 1930 i utrzymaniu 
,wyniku amsterdamskiego w 1932, 
earząd P.Z.S. przyszedł do prze­
konania, iż ustawiczny pęd ku gó­
rze nielicznej grupy ekstraklasy 
przeszkadza nieco osiągnięciu istot­
nego celu działalności związku — 
rozrostowi szermierki wszerz.
. Sezon 1932 — 33 poświęcono za- 
łem całkowicie tomu ważnemu za­
gadnieniu, forytując wyraźnie im­
prezy klasy młodszej, że wspomnę 
tutaj piękny turniej o mistrzostwo 
Śląska. Wśród częstych i licznych 
rozgrywek o mistrzostwo drużyno­
we, licznych „I-ch kroków", zawo­
dów szkolnych, międzyakademic- 
kich, wreszcie mistrzostw klasy B 
nie starczyło terminów na większą 
ilość zawodów grupy reprezenta­
cyjnej. Lwią część pracy fechmi- 
istrza związkowego Szombathely‘e- 
Igo oddano zaawansowanym junio­
rom. Rosnący mimo ciężkich warun 
ków kryzysowych zastęp młodych 
szermierzy najlepiej świadczy o ce 
lowości i słuszności poczynań
P.Z.S.

■ W ustawicznej pracy dla młodych 
iwyczerpują się potrosze siły druży­
ny reprezentacyjnej, której więk­
szość zmuszona jest osobiście kie­
rować sprawami P.Z.S.-u, organi­
zować, walczyć i sędziować. Roz­
miarów ujemnego wpływu tej wie­
lostronnej pracy na formę drużyny 
reprezentacyjnej nie mieliśmy spo­
sobności stwierdzić, ponieważ od 
Los Angeles nie stykaliśmy się z 
zagranicą, jedyny zaś mecz z Cze­
chami nie doszedł do skutku.

Ponieważ trzeba było się poka- 
Kać w święcie szermierczym, a za 
razem dać chrzest bojowy młodym 
siłom, postanowiliśmy złączyć to 
ze względów finansowych w jednej 
imprezie dającej pod każdym wzgę 
dem najszersze możliwości — w 
występie na mistrzostwach Euro­
py. Na próbę sił wybrano broń 
mniej u nas uprawianą, - poniekąd 
drugorzędną, — szpadę, licząc się z 
pokonaniem nowicjuszy przez ru­
tynowaną starą klasę europejską. 
Ze cyfrowo występ ten wypadł go­
rzej niż przewidywaliśmy, to już 
raczej wina okoliczności towarzy­
szących niż zawodników, z których 
2 zwłaszcza — Soł>:k i Franz—o- 
Łazali się materiałem wysokiej 
.wartości.

Względy oszczędnościowe opóź­
niły decyzję co do wyjazdu, a w 
dalszej konsekwencji spowodowa- 

szpadowa wyjecha- 
liedzielę rano, by na­
to godzinnej podróży 
odzianym spoczynku 
szy i walczyć w no- 
ich. Warunkami temi 
a wolnem powietrzu, 
byliśmy zaprawiani 

: krępującej i peszą- 
ym momencie apara- 
znej, kontrolującej 
enia.
ny przybyły wcześ- 
:as zapoznać się po- 
z tą nowością oraz 
rękę do obciążonej 
nemi urządzeniami

Zkolei 
rzekomo 
szabli.

Sądzę,

o rzeczy ważniejszej —
■niefortunnym starcie

że rozdzieranie szat
było tu na miejscu, pońieważ

w

oie 
co-

roczne mistrzostwa Europy, są 
cięższe i o wiele silniej obstawione 
od zawodów olimpijskich w jakiemś 
odległem Los Angeles. Tu niema 
Turcji czy Meksyków do odbijania 
się iub Kuby, która nigdy nie staje 
cia planszy i pozwala partnerom 
wejść do finału bez walki.

Utrzymanie rokrocznie równej 
kondycji w drużynie reprezenta­
cyjnej łatwiejsze będzie oczywiś­
cie dla Węgrów z ich ogromną licz­
bą sal i pierwszorzędnych fechmi­
strzów niż nam, którzy z Warsza­
wie własnej sali nie mamy, a jedy­
nego fechmistrza na poziomie enro- 
peijskim poświęcamy w trzech 
czwartych pracy nad doskonale­
niem narybku.

Nie stać nas też na eksperymen­
ty w stylu angielskim. Anglja zo­
rientowawszy sie ostatnio w małej 
wartości swej rutynowanej lecz 
starej i nieruchliwej drużyny, prze­
niosła ją w stan zasłużonego spo­
czynku, poczem zestawiła zespół 
z ludzi młodych, rosłych, zręcz­
nych i utalentowanych. Zespół ten 
no starannem przygotowaniu w
Anglji umieszczono w Budapeszcie 
na 4-miesięcznym treningu u mi- 
mistrzów świata. Mistrzostwa Eu­
ropy kończyły właśnie ten warto­
ściowy trening. Zważywszy, że 
ekstraklasa węgierska odbyła w 
czasie pobytu Anglików coś 21 tur­
niejów i meczów, zważywszy im­
ponującą liczebność tej ekstrakla­
sy i wysoki poziom fechmistrzów 

lnie trudno odgadnąć, ile skorzysta­
li Anglicy i dlaczego my z naszą 
biedą musieliśmy ustąpić tym bo­
gatym szczęśliwcom „nasze" III-ie 
miejsce.

Tembardziej trudno było nam sta­
nąć na jednym poziomie z tak roz­
rosłem! wszerz i wzwyż potencja­
mi jak Węgry czy Italja.

Istnieje obecnie w Polsce szkod­
liwe złudzenie, że szabla — to Ma­
dziarzy, Włosi, Polacy, no, może je

I wtedy nastąpił tradycyjny zryw 
polski, rzecz której poza Polaka­
mi nikt chyba nie potrafi — taka 
polska „specialite de la maison". 
Polacy wygrywają kolejno 7 walk, 
dają Rumunom jeszcze tylko 1 
punkt, poczem wygrywają 9:7! 
Piękny zryw, lecz niepotrzebny 
wysiłek nerwowy i fizyczny, któ­
rego przy większej staranności i 
uwadze w pierwszych walkach 
można było uniknąć.

Obok nas weszli do finału z 2-ej 
grupy eliminacyjnej Włosi i An­
glicy, odpadli Czesi i Austriacy. 
Pytano mnie w kraju, czy wygra­
libyśmy z temi drużynami. Sądzę, 
że tak: zarówno Czesi jak i Austrja 
cy są dobrzy technicznie, ale cięż­
si i mniej ruchl.wi' od nas. stano­
wią zatem typ. przeciwnika łatwiej 
szy do pokonania od nieobliczal­
nych o zapalczywych Jugosłowian 
czy też chytrych i energicznych 
Rumunów.

W finale mieliśmy pecha pójść 
na pierwszy ogień z Węgrami. U- 
kuto w kraju bajkę, że Węgrzy się 
zbytnio nie wysilali i że byli sła­
bi, bo bez Pillera. Pierwsza dowo­
dzi kompletnej nieznajomości sto­
sunków węgierskich. Węgier „pu­
szczający" Polaka na swoim grun­
cie wobec kilku setek szowinistycz 
nej. żadnej zwycięstw, dobrze zna­
jącej się na szermierce i skorej do 
gwizdów i porykiwań publiczno­
ści — jest nie do pomyślenia. Co do 
Pillera (obecnie zmienił nazwisko 
na Jekelfalussi) to ta gwiazda wła­
śnie z Polakami bić się jakoś nie

tygodnie w roku 1932 pozwoliły 
sukces ten utrwalić — to 4-mie- 
sięczna' wizyta Anglików zapewni­
ła im pierwszy triumf w walce z 
Polakami.

Bądźmy lojalni. Anglicy byli 
lepsi. Widać było po ich szybkiej, 
zdecydowanej robocie, po świet- 
nem tempie i pewnych paradach, że 
możność zaczerpnięcia wiedzy sza- 
blowej u źródła wykorzystali w 
100 proc. Mimo to można było i 
z nimi wygrać, gdyby nie inna prze 
szkoda w postaci niezgodnego ju­
ry, nieszczęśliwie prowadzonego 
przez żle władającego' francuz- 
czyzna Schenkera. Stałe pomija­
nie bezstronnych głosów 2-cli sę­
dziów bocznych Włochów i bra­
nie pod uwagę tylko opinji 2-ch 
wyraźnie nam neżyczliwych Wę­
grów — był to błąd przewodniczą­
cego. zresztą wielkiego przyjaciela 
Polaków. Po krótkimi proteście kot. 
związkowego Papee‘go walkę pro­
wadzono aż do 9:3. to znaczy do 
przesadzenia zwycięstwa Angli­
ków. Żadnych odstąpień, czy zejść 
z planszy nie było. Dowodem roze­
granie następnie przez Rolske (o- 
koło północy) meczu z Italja, a za­
kończonego nasza przegrana 9:3.

Do szabli indywidualnej niepew­
ni sędziów węgierskich seniorzy 
drużyny nie stanęli. Od pracy spor­
towej na mistrzostwach nie uchy­
laliśmy sie jednak, obejmując funk- 
cie sędziów bocznych i przewodni­
czących (Papee).

Tak sie przedstawia prawdziwy 
bilans naszego występu w Buda­
peszcie.

Pienięc się, rośnie 250-krotnie

W cięgu jednej' minuty czyni najtwardszy 
zarost gotowym do golenia.© o •Nałożony na twarz nie zasycha przez 10 minut.

Wyrabiany z olejków owoców oliwnych 
i palm, działa zbawiennie na naskórek 
twarzy. Jeszcze dziś powinien Pan się 
przekonać, jak dobrze Pan się ogoli 

kremem do golenia Palmolive.

Zwarta piana nadaje włosom zarostu właści­
we położenie potrzebne do golenia.

Prosimy kupić jed*j 
ną tubę zaraz. Je4 
śl i po użyciu poło«l 
wy zawartości tubyi 
nie będzie Pan za*i 
dowolony — prosi* 
my opróżnioną da 
.połowy tubę ode* 
słać do Colgate^ 
Palmolive Sp. z oJ 
o., ul. Rymarska w 
w Warszawie a( 
otrzyma - Pan na* 
tychmiast . zwroi;

pieniędzy."

Średnia tub* Zł. 1

Dula tubar
■/

golenia PALMOLIVE

szcze U. S.- A., ;ta to mięso
armatnie dla wymienionych wyżej 
kanonów. Tak potrosze było, lecz 
minęło. Nikt nie chce stać z zało- 
żonemi rączkami i z admiracją ki­
wać głowa wobec sukcesów pol­
skich. Holandia, Belgja, Niemcy, 
Austria. Danja, Czechy, Rumunia są
w szermierce o wiele starsze 
nas i umieją sobie szukać dróg 
odzyskania utraconych pozycyj.

Obok nich energicznie pną się 
górze inne narody. Dlatego też

od 
do

ku 
za-

skoczeni byliśmy silnym oporem 
Jugosłowian w eliminacji szabli 
drużynowej. Coprawda bracia Ju­
gosłowianie mocno przypominali 
typem żyldów węgierskich, a ich 
nazwiska — Stein, Stern i Lbwen- 
thal oraz przynależności klubowe 
domysły moje w całej pelui po­
twierdziły.

Drugą niespodziankę zrobili nam 
Rumuni, z którymi liczyliśmy na 
pewna wygraną. Kiedy wspaniałe 
ataki Segdy i ofenzywne poczyna­
nia Friedricha rozbiły się o świet­
ne parady i riposty rumuńskie — 
Polacy ulegli depresji \ dali pro­
wadzenie Rumunom, którzy w pew

umie i zdaje się niema 
grupie reprezentacyjnej 
któryby węgierskiego
gdzieś kiedyś nie rozłożył.

Zresztą ten zarzut jest

w naszej 
takiego, 
mistrza

o tyle
dwustronny, że Polska startowała 
w składzie rezerwowym bez Seg- 
dy i Suskiego (z Sobik em i Zabiel- 
skim). Skład Węgrów: Zircy (daw­
niej nazywał sie Gfellner). mistrz 
Węgier na r. 1933. Kabos, leworę- 
ki olimpijczyk, obecny mistrz Eu­
ropy, Kovacs, uczeń Pillera, V-ty 
w mistrzostwie Europy i Maszlay, 
olimpijczyk. Zespół nienajgorszy i 
przypadkowo złożony z ludzi nie 
lubiących sie „bawić" z przeciwni­
kiem. Wynik meczu 9:7 (stosunek 
touches 60:51) najlepszy, jaki od r. 
1928 udało się osągnąć z Węgrami 
jakiejkolwiek drużynie, nie wyłą­
czając' Włochów. Podkreślić- mu­
szę. że Polacy prowadzili 4:1 i Wę­
grzy po dość ciężkiej walce wy­
równali 6:6.

W międzyczasie Anglicy, stwier­
dziwszy bezapelacyjną wyższość 1 
Włochów, poddali się przy stanie 
10:2. Ten slaby bój nie wyczerpał 
ich zbytnio, to też do meczu z na­
mi drużyna w składzie — Hoder, 
P.lbrow, Lloyd i Trinder stanęła 
dziwnie sprężysta i świeża. Jeżeli 
nam jednotygodmowy pobyt w Bu­
dapeszcie w r. 1928 pomógł wiele 
do sukcesu amsterdamskiego, a 2^

Garbarnia do pauzy, Wisła po przerwie
panowały nad boiskiem w remisowem spotkaniu 2:2

KRAKÓW. 25.6. — Teł. wt. — Gar- 
barnia — Wisła 2:2 (2:0). Bramki dla 
Garbarni Smoczek i Skwarczewski, 
dla Wisły Artur i Sołtysiak.

Mecz powyższy to spotkanie o kran 
cowej wprost wyrazistości przebiegu 
w obu jego połowach. Pierwsza część 
to kompletna przewaga Garbarni, dru­
ga — to zryw Wisły.

Gdzie szukać przyczyn tych krań­
cowych przejawów formy u obu jede­
nastek? Wista to drużyna złożona o- 
becnie jakby z dwu formacyj: defen- 
zywy o wypracowanej technice i ruty­
nie, oraz ataku gdzie zebrało się pię­
ciu młodych graczy, których reper­
tuar ;w -przeważającej części -wypeł­
nia żywiołowość, a dopiero mniejszą 
reszte stanowi technika i rutyna.

Ta przewaga pierwiastka moralnego 
powoduje, iż lada niepowodzenie mo­
że graczy zupełnie zdeprymować. To 
też pierwszą bramka Garbarni strze­
lona w drugiej minucie zrobiła swoje. 
Atak Wisły utracił zupełnie głowę i w 
ciągu 45 minut nie przeprowadził ani 
jednej akcji, nie potrafił utrzymać ani 
jednej piłki.

Po pauzie jednak sytuacja zmieniła 
sie: młodzież zerwała sie do walki u- 
zyskała też w drugiej minucie bram­
kę...i grała o klasę lepiej aniżeli poprze­
dnio. Gdy do tego dodamy niezmordo-

waną pracę Kotlarczvków aż do ostat boiska. Atak wspierany przez dobrze 
niej minuty, otrzymamy obraz Wisły, grającą pomoc by‘ stale w ruchu, Sine 
Linia obrony natomiast nie spisała się czek przy akompaniamencie Pazurka
najlepiej, a obrońcy 
wręcz słabo.

chwilami grali । stwarzał groźne momenty, Rogowski

Garbarnia do przerwy była panem
na skrzydle był bardzo pracowity, a

TENISOWE
PautoHe z płótna niegumowanego 

na mocne] łosiowej podeszwie
Rewelacygnie tanio Przekonać się;

Pracownia pant- glmn. i obuwia sport, p. f.

„B I E G - S K O K"
Warszawa, Muranowski 14

Motocykl
G, Jansson

List z Finlandii
ścisłej współpracy. Iso Hollo opo­
wiadał mi dalej, że obaj oni nieco 
później przedsięwezmą próbę bi­
cia rekordu na 10.000 mtr., ale że 
czas na 5 kim jest jeszcze za do­

Swięto
sportu robotniczego

Święto sportu robotniczego w War­
szawie z powodu niepogody niedopisa- 
ło.

Gry sportowe, boks i zapasy nie od­
były się. W niłkarskim turmeiu..btys,ka 
wicznym zwyciężyła Skra 10 punkta-
mi przed Górczanka 
śla.

W lekkiej atletyce 
następujące wyniki: 
mtr. Sarmata 9:35.4: 
rek (Sarm.) 10:18,6;

i Turem z Powi-

w finałach padły 
panowie: 3x1000 
3000 mtr. Konia- 
4x100 mtr. Skra

41,2: sztafeta mieszana Skra 2:11,1.
Panie: 60 mtr. Chabierówna (Skra) 

8,6; skok wdał Wenclówna (Skra) 4,72;
42 kim. wyścig kolarski na trasie 

Chrzanów — Błonie wygrał Zadwor- 
ny (Elek.) w czasie 1:17.34; przed ko­
legą klubowym Dymkiem.,

Na Dynasach rozegrane zostały za­
wody gimnastyczne z udziałem 400 za 
wodników — wypadły one doskonale.

Rada MaKabi
Najwyższa magistratnra sportu 

żydowskiego ustaliła, iż do Czer- 
niowięc pojedzie reprezentacja pań 
stwowa złożona z 60 osób. W po- 
szczególmych działach sportu po­
jedzie: gimnastyka — 8. lekka at­
letyka — 8 (3 mężczyzn i 5 pań), 
p łka nożna — 16, gry sportowe— 
10, tenis — 2. szerniierka — 5, pły 
wąnie —- 2 oraz drużyna waterpol- 
towa.

i akcie jego były celowe'. Natomiast słć 
। biei wypadła lewa strona ataku.- ■

Obraz ten zmienił sie po pauzie: po­
moc wyczerpała sie zupełnie, a ątal 
uległ również tempu i grał Coraz sła: 
biej. Przed sędzią p. Kurzweilem z( 
Lwowa ustawiły się w następującycl 

; składach:
Garbarnia:— Gregorczyk; Bill, Koi 

kiewicz; Nagraba, Wilczkiewicz, Ha 
’ liszka; Skwarczewski.' .Joksz, Smo 
_ czek;- Pazurekr^ogowski-.-^'^

Wisła: — Kiliński; Pychowski, Szu 
milas; Kotlarczyk II, Kotłarczyk I, Ba 

, jorek; Serek, Artur, Obtułowicz, Soł 
t tysiak. Łyko. . ''<

Garbarnia uzyskuje już w drugie 
minucie prowadzenie: po przebój' 
Skwarczewskiego Kiliński wybija pił 
kę do nadbiegającego Smoczka, któr; 
główką zdobywa prowadzenie.

Następuje długi okres przewag 
Garbarni, która nie umie wykorzy 
stać szeregu pozycyj, kilka pięknyć 
strzałów oddaje Pazurek tuż obo 
słupka.

Wynik ulega zmianie w 25 minući 
gdy po strzale Joksza Skwarczewsł 
uzyskuje drugą bramkę.

Po przerwie obraz meczu zmieni 
’ się zupełnie: już w drugiej minuci 
I Wisła przechodzi do generalnej ofer 
Jzywy i Artiir zdobywa ostrym strzs 
łem pierwszą bramkę. Teraz następuj 
serja żywiołowych ataków Wisłj 
która zaprzepaszcza moc pozycy 
Wyrównanie następuje w 22-ej mim 
cie po rzucie wolnym bitym prze 
Artura, Gregorczyk odbija piłkę, a; Sc 
tysik dopełnia reszty.

Dopingowani mocno przez widowni 
wiślacy starają się uzyskać zwycii; 
stwo, lecz wynik pozostaje nieroz 
strzygnięty.

Bel «liski najwyższej klasy. Generalne Przedstawicielstwo

Moto- Service Tel. 286-34

bry, aby myśleć już teraz o jego 
polepszeniu.

Przed tygodniem Matti Jaervi- 
nen ustanowił nowy rekord w o- 
szćzepie — 76.10. Teraz ma on się

zamiar poświęcić dziesięciobójowi. 
Jest to troche monotonne . rzucać 
wiecznie bez konkurencji. Trzeba 
jeszcze zaznaczyć, że Kątkas usta­
nowił we wtorek nowy rekord fiń-

Helsinki, 22 czerwca
Sensacją ostatnich'dni była czę- 

iściowo udana próba pobicia rekor­
du światowego przez „trzech musz 
kieterów“ ->--Lehtinena, Iso-Holla 
i Virtanena^Czesciowo w tern zna 
czeniitoże, jak mi wiadomo czas 
Kusocińskiego 8:18,8 nie został u- 
znany, oficjalnie z pewnych bliżej 
nieznanych tu powodów za rekord 
Iświatowy i nawet nie jest rekor­
dem Polskim. (Tu Finlandia się my 
Ti, jest to rekord Polski. Przyp. 
Red.). Celu tego bardzo intensyw­
nie reklamowanego trójka nie osią­
gnęła, rezultaty biegu były jednak 
nadzwyczajne. To musi każdy 
przyznać. Ospały okres trojki mi­
nął już prawdopodobnie. Na jesie- 

— mówili mi tu oni, będą nowe 
próby bicia rekordów.

Po starcie Lehtinen wyszedł na 
(mgnienie oka na czoło, a między­
czasy dowodziły, że zawodnicy na 
start wyszli z bardzo poważnemi 
izamidrami: 400 mtr. — 63 sek. (pro 
■wadził Lehtinen); 800 mtr. — 2:09 
(Iso Hollo). 1000 mtr — 2:43 (Vir- 
tanen). 1500 mtr. — 4:08.8 (Lehti-

inen); 2000 mtr. 5:35,5 (Lehtinen); 
2400 mtr. — 6:43 (Lehtinen). Okrą­
żenie ostatnie było znowu widow­
nią zaciętej walki miedzy Lehtiue- 
nem i Iso Hollo a ostateczny wy­
nik brzmiał: Lehtinen — 8:19,5, I- 
so Hollo — 8:19,6, Virtanen — 
8:20.8. Rekord Nurmiego brzmi 
8:20,4 i był ustanowiony w ostrej 
walce ze Szwedem Vide, którego 
czas wynosił 8:20,8.

Po biegu opowiadał mi zwycięz­
ca, że ustanowiony był program 
na wynik8:16, ale że zła sucha jak 
pieprz bieżnia i silny wiatr unie­
możliwiały osiągnięcie tego cza­
su. Wszystko to się zgadza; bież­
nia była istotnie zła a wiatr bardzo 
silny.

„Cudowna trójka" nie wierzy w 
czas Kusocińskiego. Specjalnie Vt 
tanen nodnosi, że jeżeli czas ten 
jest istotnie prawdziwy i zwłasz­
cza jeśli istotnie ustanowiony zo­
stał w samotnym biegu Kusociński 
musi być cudownym biegaczem. 
Lehtinen i Iso Holo wierzg jednak 
w możliwość osiągniętT-^-c^ąsu 
8:14 — 8:15, ale tylko w

Jędrzejowska na kortach Quens Clubu
Londyn, 19 czerwca.

Panna Jędrzejowska przyjechała 
do Londynu w niedzielę w nocy, 
ale wylądowała ze statku Baltonja 
dopiero w poniedziałek rano na 
London Bridge, gdzie została po­
witaną przez pana konsula Hula­
nickiego, który ją natychmiast od­
wiózł autem do znajomych w Hen 
don. Tu będzie mieszkać zdaleka 
od gwaru wielkomiejskigo. pod­
czas swego trzytygodniowego po­
bytu w Londynie.

Od rana deszcz leje. tak. że nie­
ma mowy o grze na trawie, mimo 
to udajemy sie do Oueens Club‘u, 
ażeby się dowiedzieć, jak się spra­
wy turniejowe przedstawiają.

Po drodze, wstępujemy do jed­
nego z największych magazynów 
sportowych1, ażeby zaopatrzyć Ję­
drzejowską w pantofle z gwoź­
dziami, rzecz absolutnie nieodzo­
wna do gry na mokrej trawie.

informowano nas, że, ponieważ na 
kortach trawiastych grać nie mo­
żna, pierwsze rundy będą rozgry­
wane na kortach twardych, jakich 
Oueens Club posiada 16 (oprócz 5 
kortów krytych).

*
W turnieju w Oueens Clubie Jedrze 

jowską .spotkały niepowodzenia; po la 
itwęim zwycięstwie w drugiej rundzie 
■nad’ Ein.ngtown w stosunku 6:0, Polka 
spollkala sie w ćwierćfinale z Angielką 
iPittman, ósitną rakieta Brytanji. Ję­
drzejowska grała po raz pierwszy w 
tym roku na trawie (poprzednie me­
cze odbywały sie ż powodu deszczu 

jt:a kortach ziemnych) i przegrała w 
stosiipku 5:7, 7:5. 3:6. Pittman jest w 
■coskonalei ionnie. czego dowiodła .bi­
jać w pólfinaię zeszłoroczną mistrzy­
nię Oueens Olubu. pogromczynie Ję­
drzejowskiej. Burkę 6:2. 6:4. W dru- 
Ó półfinale WWs - Moody pobiła Ri 
ce 6:2, 6:1.

W’_grze_mieszanej Jedrzejowska gra

dnak byt w słabej formie i para ta roli 
mie odegrała.

Sensacja było to zwycięstwo pary 
Maier, Ryan nad Wills, Hughes 7:5, 
4:6, 6:4. W grze podwójnej pań Jędrze 
Jowsika grała z Angielka Ingram, za- 
miast Stamimers. która z powodu me­
czu z Niemcami nie mogła grać.-

Inne wyniki: Gra pojedyńcza pa­
tiów; Vines - Oledhdl 6:8. 7:5. 6:3, Sut 
ter - Stoeffen 10:12, 12:12. Sutter wy­
grał przez losowanie. Finał; Vines ? 
Sutter nie odbył sie z powodu braku 
czasu. Ora podwójna Sutter. Stoeffen 
—Menzl Marsalck 4:6. 6:3. 6:3, Vines, 
Gledlrll — Itoh, Miki 6:2, 6:4. W fi- 
iiiałe Amerykanie spotkają się z Kirby 
Fairkhdrson. Wyeliminowane zosta­
ły takie pary jak Maier—Boussus, Ma 
•lecek — Hecht i Sutter — Stoeffen.

Jędrzejowska została zaproszona do 
Abacji na turniej, który zaczyna się 
16 lipca. ‘ -

Mecz Węgry — Polska w Warsza­
wie, nie dojdzie już w sezonie letnim 
do skutku, wobec obawy Węgrów o 
przemęczenie graczy przed, meczami

ski w rzucie dyskiem — 48.94.
Ale prawdziwą sensacją świato 

wą jest udział Nurmiego w mię 
dzynarodowych zawodach w Tali 
nie (Estonja). Bez trudu wygraLo’ 
swe 5 kim. w 15:12; Estończyc: 
byli o 40 sek. ztyłu. Matti Jaer 
vinen brał Też udział, ale tylk< 
przez chwile. Na zawody przyby 
on wprost z lotniska, wykonał sw; 
serie rzutów (najlepszy 75.05) 
wrócił wieczornym samoloter 
Jaervinen już najlepszego dnia bra 
udział w zawodach w północne 
Finlandii (rezultat 71.87).

Aby sie dowiedzieć, ile nas 
Związek miał do czynienia ze sta 
tern Nurmiego, mówiłem wczoraj : 
prezesem Związku Kekkoneriem.

— Zrobiliśmy tylko to, co prak 
tykuje się w stosunkach międzyn; 
rodowych. Organizatorzy przesłał 
nam zaproszenie, a myśmy skiero 
wali je do Nurmiego. Naturalnje-d; 
liśmy Nurmiemu licencję. Jest tś 
jednak sprawa zapraszającegt 
związku zgodzić sie na start — tal 

»jak to się stało, albo'go zabronić 
Odpowiedzialność ponosi zatem E 
stonja. a nie my. No. naturalnie, Ji< 
nie postępowania I. A. A. F. nie ża 
wsze były w ostatnich czadach ja­
sne — oni nawet sami nie wiedzą 
co .maja robić* ;
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40-tu asów szosy w 5-ciu drużynach
ruszy

Największy wyścig kolarski 
świata „Tour de France" zaczyna 
się we wtorek 27 czerwca, by po 
przebyciu 23 etapów, pokrytych 
wciąż jeszcze śniegiem przełęczy 
górskich.w Pirenejach i Alpach i 
zaledwie po 4 dniach odpoczynku 
przybyć z powrotem do Paryża 
23 Jipca.

Na starcie, jak zwykle, stanie e- 
ilita kolarzy Europy. A więc prze- 
dewsżyśtkiem 5 drużyn narodo- 
wych, po 8 szosowców w każdej, 
■dalej 40 zawodników ekstraklasy, 
d’a których n!e znalazło się m:ej- 
sće w oficjalnych reprezentacjach 
(ęzasattii jakże niesłusznie), ale 
którzy przeszli przez , niezwykle su 
rową selekcję komitetu organ:za- 
cyjnego.

• Oficjalne reprezentacje wysyła­
ją w bój Francja, Belgja, Włochy, 
Niemcy i Szwajcaria. Wśród tych 
zespołów wysuwa się na czoło 

-drużyna Belgji ojczyzny najlep­
szych szosowców świata.

dn. 27-goVI. na trasę 23-etapów gigantycznego wyścigu dookoła Francji
nie niemal .wyłącznie na wyni­
kach wyścigów krajowych. I tyl­
ko dlatego znaleźli się w drużynie 
b. mistrz. Belgji Lemaire, który w 
tym roku nic nadzwyczajnego nie 
pokazał, dalej weteran Rebry, mło 
dy .Wauters, b’ty już przez Fran­
cuzów i wreszcie nieznany zupeł­
nie Morenhout.

A gdzież jest Gijssels. Loyuet, 
Hard'zuest? W tych warunkach 
drużyna belgTjska nie wydaje się 
zbyt groźna. Coprawda w r. ub. 
nazwiska były olśniewające, ale 
rezultaty mizerne. Może teraz bę 
dzie odwrotnie.

Drużyna włoska jest zbudowa­
na całkowicie dla Guerry. Świetny 
kolarz włoski ma wiele szans na 
zwycięstwo, to też odnosi się wra 
żenie że wszyscy jego koledzy z 
drużyny będą m:eli za zadanie u- 
łatwiać mu to. Alę czy w ogniu 
walki nie wybuchną jednak ambi­
cje takiego di Pacco, asa kolarstwa 
włoskiego, n:ezbyt przyjaźnie u- 
sposobionego dla Guerry. Czy Ca-

Pięciu z tych zawodn ków: R°n; rnu,ss0) najlepszy wspinacz roku u- 
sse,_ Aerts,. Lemaire, Schepers, Re^ | biegieg0 będzie chciał poskromić 
ry jest juz otrzaskanych z truda- . „„ „ „„„„
mi wyścig. Trzech: Wauters, 
Deloor i Motenhout startuje poraź Tounl n!e untuje

S władzy jednego kolarza, kto-mówią same zia siebie, wybór ich
jest jednak poddawany ożywionej 
dyskusji. Zdaniem bowiem opinji, 
kto .wie czy nie lepiej wyszłaby 
Belgja, gdyby w drużynie narodo­
wej startowali Louyet, Joly dopu­
szczeni do wyścigu tylko w kate­
gorii jadących na- własną rękę.

Ronsse, który w r. ub. na po­
czątku Touru był znakomity, ele­
gancki Aerts, specjalista od końco 
wych sprintów, silny Schepers, 
który tak wspaniale pokonał w r. 
ub. przełęcze Ambisque i Tourma- 
łet, wreszcie znakomity Delioor, 
n'e budzą żadnych zastrzeżeń. Ale 
inni Belgowie opierali s'e widocz-

ANGIELKA PITTMAN 
pokonała w ćwierćfinale turnieju 

Queens Cłubu Jędrzejowską.

rego wyższości nie uznaje. Guerra 
może więc liczyć bez zastrzeżeń 
tylko na Giaccobe, Grandi, Batte- 
sini i Bergamachi. To też kto 
wie czy n:e lepiej wyszłaby Italja, 
gdyby zamiast oszczędzać Bindę 
na mistrzostwo świata, posłała go 
na Tour. Kto wie, czy rywaliza­
cja tych dwu zaciętych rywali nie 

I stworzyłaby przychylniejszej at- 
|mosfery dla zwycięstwa Włochów 
;niż „czuła" opieka niepewnych ro­
daków.

Drużyna francuska jest w roku 
bieżącym tak dobra jak nigdy. Peł 
no w niej nazwisk wsławionych 
w tegorocznych bojach. Nazwisk 
może nawet zbyt sławnych, bo kto 
wie, czy te gwiazdy będą chciały 
podporządkować swe ambicje oso­
biste zrozumieniu wspólnej spra­
wy.

Pięciu Francuzów: Leducq, Ch. 
PeEssier, Speicher, Lapebie i !e 
Greves, to -znakomici sprinterzy, 
gotowi wygrywać etapy i zdobyć 
tu przewagę w postaci premji za 
sprint końcowy. Trzech A. Magne, 
Archambaud i Le Calvez, to spec- 
jaJiści od wspinaczek górskeh. 
Taki zespół powinien być nie do 
pobicia. o ile zapanuje w nim duch 
koleżeńskości i o ile silna ręka dy­
ktatora Touru Desgranga potrafi 
utrzymać w drużynie karność.

Zespół niemiecki jest już słab-

Od

w ■
GŁÓWNI AKTORZY TOUR DE FRANCE

lewej: najmłodszy z trójki braci Pelłissier (Fr.). Ronsse (Bel.), 
Grandi i Guerra (WŁ), Louget (Fr.), Bulla (Niem.), Leducq (Fr.), 

triumfator ostatniego wyścigu.

śzy, ale za to niezwykle równy. 
Allburger i Kutschbach są nie­
znacznie tylko gorsi niż doskona­
ła szóstka Stoepel, Thierbach, Ge- 
yer, Seronski, Buse i Austriak 
Butla. Ale za to jeśli chodzi o 
wzajemne wspieranie się, pewne 
jest, że Niemcy pobiją tu rekordy 
innych państw.

Drużyna szwajcarska jest w tern

doborowem towarzystwie conaj- 
mniej nie na miejscu. Pewne jest, 
że większość kolarzy szwajcar­
skich nie mogłaby wziąć udziału 
w Tour de France nawet w kate­
gorii yifdlvtduel", gdyby nie am­
bicja organizatorów, którzy chcie- 
H mec koniecznie 5 zespołów na­
rodowych. Roję mogą odegrać je­
dynie Antenen i Albert Buchi.

Wśród zawodników indywidu-1 ra, kto wie, czy n&e rościłaby so* 
alnych jest tylu asów, że można bie pretensji do pierwszego miej-
by z nich zgrupować drużynę, któ-

Pływacy Makabi
gotowi do obrony tytułu mistrzowskiego piłki wodnej

Kilka dni dzieli nas zaledwie od 
chwili, kiedy sezon piłki wodnej będzie 
w całej pełni. Obecnie trzy drużyny

szych zespołów, które nie mają moż-1 słabszy fizycznie od swego brata, ale

mają już za sobą dwa spotkania, zna­
my formę AZS-u, Cracovii i EKS-u. ------- . 
Brak nam dla porównania najlepszych w basenie otwartym, tak, iż do pierw- 
naszych zespołów — jeszcze oceny jed , szego spotkania ruszą krakowianie pra­
nej, ale może najważniejszej drużyny :4wie bez przygotowania.

sca. A więc Belgowie: Joly, Lou- 
yet, Hardiquest, Roosemont, Ver- 
waecke, Decroix, Degraeve i Dig- 
nief, Włosi: Oreoch;a, Gremo, Ma- 
ritano, Gestri, Negrini, Firpo, Fol-

ności korzystania z pływalni w ciągu z dużem zrozumieniem współpracy z
9 miesięcy w roku. W tym roku niebo I atakiem, jest silnym punktem zespołu. I 
było szczególnie nielaskawe. Ciągle' w d„crw>nitia Vrotnwtan»:

chłody i‘deszcze uniemożliwiają pracę

8-m.idkrotnego mistrza Polski — „Mak- Co do składu zespołu, krążyły w tym 
kabi’*. kraikowskiej. | kierunku w ciągu ostatnich tygodni naj

A mecz EKS — Makkabi. odbędzie. fantastyczniejsze pogłoski, które,
się juiż w nadchodzący czwartek w Ka-J stwierdzić należy, są zupełnie bezpod- 
towic-ach, gdzie pod „batutą" p. An-i stawne. Skład „Makkabi" nie ulegnie 
drzejewskiego rozstrzygną się — być ’ prawieże żadnej zmianie, poza brakiem 
może — losy tegorocznego mistrzo-'jedynie Schónfelda, który
stwa Polski.

Praca „Makkabi", prowadzona pod 
kierownictwem p. dyr. Kleinbergera, 
musi być oceniana pod specyficznym 
kątem widzenia. Drużyna ta jest bo­
wiem może jedyną z czołowych na-

chał na stale do Palestyny, 
drużyny, to starzy znajomi.

wyje- 
Reszta

A więc obok naszego najlepszego 
bramkarza — Poranskiego, widzimy 
parę obrońców Soldinger I i Ritterman. 
Soldinger II w pomocy, gracz może

co i Scoticati; 
Faure, Peglion, 
chi. Hiszpanie: 
t. d.

Stawka jest

Francuzi: Benoit, 
Cornez. Butafoc- 
Cepeda, Trueba i

więc niezwykle
silna. A nagrody, przekraczające

W ataku dysponują krakowianie l móljon franków spadną naprawdę 
świetnym „duetem" Ritterman II — na asów kolarstwa światowego.'
Goldstein. Goldstein zapowiada się w 
tym sezonie rewelacyjnie. Pewne' kło­
poty- nastręczać'będzie tylko Obsada le­
wego łącznika, gdzie jest wielu-kan-; 
dydatów. Z pośród trójki Katz — Ro-. 
senbaum — Geitheim, posiada pierwszy 
największe szanse, jakoże studjuje w 
Pradze i trenuje tam w basenie zimo­
wym.

Co się tyczy programu Makkabi, to: 
jeśliby warunki na to zezwoliły, j 
należy się liczyć z przyjazdem do Kra-I 
kow-a jakiegoś silniejszego zespołu za-
granicznego. R. G.

Mecz tenisowy pań Węgry—Austria 
wygrały Węgierki w stosunku 6:.2. 
Ciekawsze wyniki: Eisenmenger — 
Baumgarten 6:3, 6:4, Schroeder — 
Wolf 6:4, 7:5.

Wills Moody przybyła już do Euro­
py i n e jest w znakomitej formie. Do 
znała ona już porażki w grze podwój 
nej pań ;igrając z doskonalą doublist- 
ka swą rodaczka Ryan przeciw Hee- 
ley, ■ Round. Amerykanki przegrały w 
stosunku 4:6, 3:6. Grę panów wygrał 
Kirby, bijać Robbinsa 8:6, 6:4.

Cliły Aussem najlepsza rakieta Nie- 
m'ec wycofuje sie z czynnego życia 
sportowego. Nie będzie ona już star­
tować na turn eju w Wimbledo-nie. 
Przyczyną jest slaby stan zdrowia 
Niemki.

w rottu 1933

„Masarykove Hry“ w pływaniu od­
łożono do października. Zawody te 
odbędą się w krytej hali.

Odznaka pływacka PZP została już 
wykonana i w najbliższym czasie roz- 
poczną się próby.

Renata Morawska startować będzie 
w barwach Pocztowego Klubu Sporto­
wego.

Komitet wykonawczy PZP zawiesił 
tymczasowo Kowalskiego (Cracovia) 
do czasu załatwienia sprawy przez ko 
misję dyscyplinarną ż powodu wyjąt­
kowo brutalnej gry na meczu z A. Z. 
S-em. Kowalskiego spotka niewątpli­
wie długotrwała dyskwalifikacja, gdyż

TILDEN ARTENS 
słynny zawodowiec amerykański 
pokonał w Wiedniu Austriaka 

w meczu pokazowym.

dwukrotnie umyślnie 
w szczękę przeciwni-

mlstrzostwa Polski, 
polecenia Polskiego

stwierdzono, że 
uderzył pięścią 
ków.
I-sze kajakowe 
organizuje z

>1

R

WATEHOLIŚCI AZS WARSZAWA 
nokonall w sobotę Cracovie 4:0, lecz w niedzielę musieli ul®o 0:4 

E. K. S. Katowice.

Związku Kajakowego — WKS Wawel 
w Krakowie, w dniu 23 lipca b. r. W 
programie zawodów wyścigi: jedynek 
sztywnych, dwójek —■ sztywnych, je­
dynek — składaków, dwójek — skła­
daków i kanadyjek, rozegrane na 
dwóch dystansach: 1.000 ni. i 10,000 m.

Bezpieczne, piękne, trwałe 
turystyczne łodzie składane 
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